Nr. 35. 


jychodzi tonie: o godzinie "R rano, 
wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 
I1EJSCOWA bantata mej $ 


3 złr. 75 cent 


” mioBięcz ATT Elw 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie anatrjackiewm . b złr. A et. 
Ą | do Prus i Rzeszy niemiec. 3 tal. 16 sgr 
Danji . 
H : Prod Ti 4 LE -21 o 
E „ Anglii Belgii i "Turcji ty ik 4 
le „ Włoch i ks. Naddan. . 13 m 


Numer pojedynczy kos ztuje 8 centów, 


EA A AZER O EK | > 


We Lwowie, Sobota dnia 13. 


Lutego 1875. 


GAZETA NARODOWA 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Tylko'w jednej części wczorajszego numeru dru- 


amna, kowane.) 
Wie leń 'd. 11. lutego. (Proces Ofeuheima ; 
igg ual.) Dalej zeznaje Filluuger, że ze stro- 


przesiębicrcy budowy okazały się istotnie nad- 
yźki w robotach, nie może jednak osądzić, © ile 
mumy, zapłacone przez przedsiębiorcę za roboty 
iznpełniające, były odpowiednie; podług jego zda- 
1ia, nie było to w interesie Towarzystwa, ażeby 
„rzedsiębiorca na podstawia pierwotnej ugody 
»rz6z dwa miesiące obowiązany był do poręki za 
zroblę Mihuczeńską Pod względem ilości były 
wodki ruchu wystarcza jące, 0 jakości ich jeduak 
teraz orzekać nie może. Podług zdania Fillun- 
gera znać wszędzie w protokóle kollaudacyjny m 
widocznie zamiar przesadzania. 

Wiedeń d. 11 lutego. 
Drugi rzeczoznawcą, Hellwag, zeznaje w ogóle 
tak samo jak Fillunger; orzeka tylko, że podług 
jego zdania koszta utrzymania kolei czerniowiec- 
kiej były za wysokie. Na pytanie, czyli kolej zbu- 
dowano porządnie, odpowiedzieć może tylko na 
podstawie przedłożonych rysunków i nie może dać 
twierdzącej odpowiedzi. Hellwag mniema, że Bras- 
sey zarobił przy pierwszej linji 5 procent, a przy 
drugiej nie nie zarebił. 

Peszt d. 11. lutego. Izba niższa. Po mowie 
Tiszy, w której tenże oświadczył, że z przedłożenia 
rządowego ani bie ująć, ani też nic 'do takowego 
dodać nie można, oświadczyła się większość 
za przedłożeniem budżetowein. Poczem prezydent 
ministrów zażądał odroczenia rozpraw, a to w 
celu zawiadomienia korony o zmianie sytuacji, 
Prezydent ministrów odjeżdża dzisiaj do Wiednia. 

Peszt d. 11. lutego. W obec senzacyjnych 
doniesień tutejszego korespondenta do „Kóln. 
Zeitung“ skonstatować należy, że dotychczas nie 
uczyniono ładnego kroku w celu utworzenia no- 
wego ministerjum Jest tylko faktem, że prezy- 
dent ministrów wyjeżdza niezwłocznie do Wiednia, 
ażeby zdać sprawę cesarzowi i zarazem wręczyć 
dymisję gabinetu w skutek zmiany sytuacji, spo- 
wodowanej wstąpieniem stronnictwa Tiszy 
drogę ngody prawnopaństwowej. 


|| GC 
Lwów d. 13. lutego. 


(Pożyczka galicyjaka, — Chwianie się gabine- 
tn Aneraperga. Chaos w obozie centralisty- 
eznym. — Centraliści przeciw przejściu mamelu- 
ków naszych doich obozu. — Arcyks. Salwator. — 
Z Węgier.) 


Uchwalone przez komisję bndżetową i Iz- 
' by „posłów uwolmieuie drogowo-głodowej, krajo- 
wej pożyczki galicyjskiej dotyczy tylko 
sumy 1,600.000 złr., a nie całej pierwotnie ob- 
myślanej sumy 5,200.000 złr., gdyż sejm nasz 
wobec niechęci Rady państwa i rządu, zanie- 
chał zaciągnięcia pożyczki w całej sumie pier- 
wotnej. Obligacjom tej pożyczki nadano prawo 
użycia ich na lokowanie kapitałów funduszo- 
wych, pupilarnych, ordynackich i depozytowych, 
tndzież na kaucje służbowe i liwerunkowe, a to 
po kursie giełdowym, jednak nie ponad wartość 
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imienną. Administracja skarbowa ma prawo, 
Km anii obligacje i kupony tej pożyczki od 
4 stempla, o ile wykazanem będzie, że suma ta 


użytą została na cele, W odnośnej ustawie kra 
jowej z d. 12. lutego 1873 r. oznaczone; kupo- 


IWUN a 
t miro 


ny zaś mo być tylko te uwolnionemi od 
wow stempla, paa U r. 1882 gą płatne. 
anim | Pytanie jednak, czy uchwała ta komisji Izby 
u» vod] posłów przejdzie jeszcze przed zamknięciem lub 
kupo odroczeniem sesji przez obie Izby, aby mogła 
ptr być saakcjonowaną. 


Już nietylko giełda i dzienniki nieurzędowe 
i niepółurzędowe zajmują się kwestją upad- 
kugabinetu Auersperga, alesam Au- 
spac, Ceytamy w Nom Pro „Znakiem | skiego, zè czem turnia poszioby przyłącz. | ków do Wypracowania projektu stawy. za któ djs vig do dym, nie myśl nawet stawiać demo, "a. wszyscy mszą cięko dzień "ec Czytamy w Nowej Pressie: „Znakiem 
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czasu jest, że podezas gdy rozprawy w Izbie 
posłów dość spokojnie mijają, w komisjach tej 
Izb wydarzają się od pewnego czasu burze, 
wskazujące, że zupełna dotychczas harmonia 
między rządem a większością Rady państwa 
została zakłóconą. Tak było w sprawie kolei 
Vorarlbergskiej, tak też było w sprawie zam- 
knięcia rachunków za r. 1873, mimo że „Reichs- 
rathcorrespondena* o tem ani wspomniała. 
Spiawozdawca Brestel wykazał bowiem, że 
przychód r. 1873 był o 22 mil. złr. wyższy od 
pręliminowanego, że jednak o tyleż prawie fak- 
tydznie rząd więcej wydał, tak że pozostał nie- 
dobór obrotowy w sumie 10 mil. złr., który je- 
dnak pokryty jest zapasami tytoniu, metalu i 
drtkami erarjalnemi. Wniósł przeto, dać abso- 
lutorjum za te przekroczenia, ale zarazem u- 
chiralić życzenie, aby rząd w czasie, gdy Rada 
panstwa jest zebraną, mgdy nie robił wydat- 
ków niepreliminowanych, podczas nieobecności 
zaś Rady państwa, aby je robił tylko w razie 
zagrożenia interesów państwa. Suess wykazy- 
wał przekroczenia w etacie oświaty, Giskra w 
etacie spraw wewnętrznych. Aby wniosek ten 
nie nosił piętna wotum nieufności, zapropono- 
wano, aby we wniosku Brestla zamiast „nigdy* 
zamienić na „ile możności,“ na co Brestel przy- 
stał, a za nim komisja. Winniśmy dodać, że 
ministrom, z których tylko minister rolnictwa 
usprawiedliwił przekroczenia swego etatu, wy- 
nik tej rozprawy wcale nie przypadł do smaku. 
Po posiedzeniu komisji, minister-prezydent kilku 
posłom oświadczył, że powzięte uchwały rząd 
musi uważać za manifestację, której obojętnie 
przyjąć nie może, Ks. Auersperg powiedział 
wyraźnie: „Do tego wyznania zmuszają coraz 
częstsze ostatniemi czasy uchwały Izby i jej 
komisyj, zawierające naganę dla projektów 
rządowych. Zastrzegam rządowi zastanowienie 
się, ażali po dzisiejszych uchwałach nie wypa- 
da mu postawić kwestję zaufania." 

Tagespresse tak opisuje ten wypadek: „Mię- 
dzy posłami obiegało wczoraj d. 10. bm. o0- 
świadczenie ministra prezydenta, objaśniające 
bardzo trafnie sytnację. W Izbie zebrało się z 
powodu posiedzeń komisyjnych wielu posłów. 
Kuranda, Dumba, Kiibeck, Gross i inni otoczy- 
li ks. Auersperga, który zwrócił rozmowę na 
wczorajszą klęskę ministra Sprawiedliwości i 
rzekł: bz posłów kłuje nas szpilkami, i już 
nam się sprzykrzyło takie postępowanie. Już 
nie wiemy prawie, czy nam żyć czy umierać. 
Rząd będzie zmuszony postawić kwestję gabi- 
netową, aby od Izby stanowczo się dowiedzieć, 


jaki jej stosunek do rządu. Gdyby się wtedy 
okazało, że już nie posiadamy zaufania Izby, 
gotowiśmy ustąpić. To tylko mogę zapewnić, 


że ministerjum ciągle jeszcze posiada znpełne 
zaufanie korony.* 

Jest to zatem groźba, i ciekawiśmy, czy 
p. Herbst i jego zwolennicy groźbę tę podejmą 
i większość mieć będą za sobą, czyli też wy- 
cofają się i pójdą odtąd po woli rządn. Choćby 
jednak nastąpiło teraz zawieszenie broni mię- 
dzy rządem a większością centralistyczną , to 
nieubłagany tok wypadków, okropne położenie 
wewnętrzne pod względem ekonomicznym i va- 
rodowym, musi prędzej czy później sprowadzić 
katastrofę, która pochłonie nie tylko rząd, ale 
i cały system obecny. Może to i prawda, że 
rząd obecny posiada zaufanie cesarza, który 
lubi spokój, ale gdyby w skutek zatargów mię- 
dzy Izbą a rządem spokój ten został zakłóco- 
ny, i korona odmówiłaby swego zaufania rzą- 
dowi. Zdaje się zresztą, że w obozie centrali- 
stów nastąpi chaos, jak za Litawą w obozie 
deakistów; lewica i jej menerzy „zużyli się, sko- 
stnieli, a postępowcy coraz więcej posłów z 
frakcji Heubstowskiej, a nawet Lasserowskiej, 
zwłaszcza z kurji dworskiej, przyciągają do 
siebie. 

Dlatego też wiadomość Dziennika polskiego, 
(przez nas już sprostowaua) że część koła pol- 
skiego zamyśla przejść do koła Hohenwartow- 
skiego, za czem naturalnie poszłoby przyłącze- 


nie się mameluków naszych do centralistów, 
ogromną przejmuje obawą sfery ceutralistyczne. 
Tagespresse powiada, że czyn taki ze strony 
Polaków byłby szaleństwem, gdyż centraliści 
mszcząc się odrzucaliby wtedy wszelkie wnio- 
ski, dążące do dobra Galicji, Organ półurzędo- 
wy tak mało ceni nabytek, jakiby centraliści 
otrzymałi z przyłączenia się do nich naszych 
mamsluków, że woła, iż koło polskie powinno 
trzymać się solidarnie, i wcale się nie rozbijać. 

Jak zapewnia wiedeński telegram Politiki, 
arcyksiąże Salwator sam prosił o przenie- 
sienie do piechoty. 

Jakim cudem już we czwartek skończyła 
się w węgierskiej Izbie posłów ogólna roz 
prawa bndżetowa, trudno pojąć. Jeszcze we 
środę wielu posłów Izba po kilka minut nawo- 
ływała, aby zrzekli się głosu — ale nadare 
mnie; podczas mów Tzba dekompletowała się. 
a mowcy dalej prawili swoje; i według tels- 
gramów środowych dopiero, wczoraj albo až 
dzisiaj miało nastąpić głosowanie. Rozbicie w 
obozie deakistów jest zupełne, konferencje jego 
wcale się nie odbywają. Tymczasem lewica tem 
mocniej się skonsolidowała, a nadto wzmocniła 
18 członkami, którzy niegdyś należeli do lewicy, 
ale za Ghiczym wystąpili i jako stronnictwo 
pośrednie tworzyli frakcję deakistów. 

Wykryta przez fłorencki dziennik Æpoca 
korespondencja między Mazzinim a hr. 
Usedom, posłem prnskim, jest jednym wię- 
cej przyczynkiem do ilustracji polityki pruskiej. 
Korespondencja ta przekonywa, iż w r. 1866 
wiedzieć miano w Berlinie o porozumieniu Fran- 
cji i Włoch na szkodę Prus. Mazzini zażądał 
od Prus milion gotówki i 2.000 iglicówek, aby 
przez ruchawkę we Włoszech podjętą, uczynić 
układy francusko-włoskie nieszkodliwemi 
Prus. Z Berlina zażądano dokumentów, 
świadczających rzeczywistość układów. Tylko 
pod warunkiem dostarczenia takowych, oświad- 
czono ze strony pruskiej 
mowę. Capitale powiada przy tej sposobności: 
„Stało się więc prawdą oczywistą, cośmy za- 
wsze mówili: rząd nasz zajął w roku 1866 ta- 
kie stanowisko, które przeszkodziło pobić Au- 
strjaków, i zdobyć oprócz Wenecji jeszcze Ty- 
rol.“ W Berlinie, oczywiście, zaprzeczają pra- 
wdziwości tej korespondencji, 

We wtorek rozpoczął sejm pruski 
pierwszeczytanie ustawadministracyj- 
nych. Debaty nad reformą prowiucjonalnej ad- 
ministracji, sprowadziły poróżnienie między człon- 
kami partji liberalnej a ministrem spraw we- 
wnętrznych. Punkt sporny w tem leżał, że ze 
strony frakcji liberalnej domagano się rozsze- 
rzenia tej reformy na Westfalią i prowincje nad- 
reńskie, a hrabia Eulenburg ograniczyć się chce 
jeno sześciu wschodniemi prowincjami. Vir- 
chow zagroził, iż jeśli rzą% "nie rozszerzy no- 
wego urządzenia na całą monarchię, on i jego 
przyjaciele głosować będą przeciw ustawie. 

Wezorajsza wiadomość o ugodzie 

z karlistami uległa najformalniejszemu za- 
ME enih, przynajmniej ze strony preten- 
denta. Don Karlos bowiem wydał nowy mani- 
fest pod dniem 5. bm., w którym stanowczo o: 
swiadcza, iż w Żadne 'układy z rewolucją wda- 
wać się nie myśli, lecz praw swoich bronić 
będzie. 

Obrady nad ustawą o senacie już się 
rozpoczęły we francuskiem Zgromadzeniu naro- 
dowem. Ciężka to, ale jeszcze ta jedna próba 
dla stronnictwa republikańskiego. O ile z do- 
tychczasowych kombinacyj wnosić wolno. ist- 
nieją pod tym względem dwa prądy. Jedna 
frakcja trzyma się mocno wniosku Dufaure'a, po- 
dług którego senatorowie wybierani by byli przez 
głosowanie powszechne z pewnych, z góry ozna- 
czonych kategoryj; druga zaś, a do tej i Wal- 
lon należy, pragnie powierzyć wybory samymże 
korporacjom, jako to radom departamentowym, 
okręgowym, kantonalnym i municypalnym. Trzy 
więc grupy lewicy wybrały komisję z 9 człon- 
ków do wypracowania projektu ustawy, za któ- 
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objętości jednego wiersza 
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rymby wszystkie jej odcienia giosować mogły. | kwestji zaufania, 
Bonapartyści oczywiście proponują wybory po-| większość by ją zawotowała. 


wszechne, orleaniśc: są im przeciwni, obawiając 
się przewagi bonapartystów. 

Ministerstwo Cissey. Latour przewidując ry- 
chły upadek, chce miłą po sobie zostawić pa- 
miątkę, i u schyłku władzy wynagrodzić do- 
tychezasowych a pozyskać nowych przyjaciół. 
To też na porządku dziennym okólników urzę- 
dowych widzimy tylko długie szeregi list nomi- 
nacyjnych ; całe legie urzędników w skutek nich 
na nowo są obsadzone, 

Podług berlińskiego telegramu Pall Mall 
Gazette drugorzędne mocarstwa przechy-|1 
lają się do stanowiska Anglii w spra- 
wie konferencji petersburgskiej. Jedne 
z nich, jak Szwajcarja i Szwecja miały już 
wręcz odmówić Moskwie udziału swego, inne 
zaś odroczyły decyzją ad calendas graecas. Or- 
gan moskiewski Le Nord bardzo się gniewa za 
to na jednych, o drugich wątpi i niewierzy, ale 
stanowczo nie zaprzecza. Lecz największy gniew 
miota na Anglię, nazywa ją obłudną, nierycerską, 
i radzi swęmu rządowi w odwet za to — pod- 
nieść na konferencji sprawę morską, którą n- 
chylono na konferencji brnkselskiej tylko ze 
względu na Anglię! 


Fałszywy konstytuejonalizm. 


Większość centralistyczna w Radzie pań- 
stwa niezadowolona jest z ministerstwa, a ka- 
żda prawie frakcja tej większości, Z innego 
powodu. Jedni narzekają, że ustawy wyznanio- 
we nie są energicznie przeprowadzane, a uzu- 
| pełnienie ich zaniechano nawet zupełnie. Pro- 


dla | jekt ustawy o klasztorach i ustawy o ślubach 
po- |cywilnych wpadły jak kamień w wodę, i trudno 


je odszukać. Ministerstwo jest przekonania, że 
uchwaienie tych ustaw byłoby teraz nie na cza 


gotowość wejścia w u: |sie, i skompromitowałoby rząd i większość cen- 


tralistyczną Rady państwa w sferach wyższych. 
z czego skntki mogłyby być fatalne! Większość 
więc w komisjach, mających się zająć temi 
ustawami, zwleka ich wypracowanie i wniesie- 
nie do Rady państwa, ale w głębi serca żywi 
pewną niechęć -ku ministerstwu, i podejrzywa 
je o zasadniczy opór przeciwko tym nstawom. 

Inne znowu koterje większości centralisty- 
cznej nie mogą przebaczyć ministerstwu, ił 
wobec finansowej nędzy zachowywało się i za- 
chowuje biernie, i wcale nie myśli przyjść w 
pomoc państwowemi środkami, ani giełdzie í 
bankom, ani wielkim przedsiębiorstwom prze- 
mysłowym, ani handlowi. Jak tamtej frakcji 
niepodoba się minister Stremayer z powodu 
spraw wyznaniowych, tak tej, ministrowie De- 
pretis i Banhans; radziby więc jak najprędzej 
wysadzić ich z ministerstwa. Do tych ministrów, 
z których rozmaite frakcje są niezadowolone, 
przybył także i minister sprawiedliwości, któ- 
rego wniosek o postępowaniu epgzekucyjnem w 
tak szorstki sposób npadł w Radzia państwa. 
Każda z tych frakcji sama przez się nie- 
tylko niema większości w Radzie Państwa, 
ale są kwestje, w której do niej przyłącza się 
prawica i Polacy, tak że ministerjum zostaje 
pobite, i to pobite przez własną partję. A je- 
żeli zwycięży ministerstwo w podobnych spra- 
wach, to jedynie za przyczynieniem się prawi- 
cy, a więc nieprzyjaciół swych. 

Są to anormalne stosunki parłamentarne. 
W Żadnem innem państwie, wśród podobnych 
okoliczności, nie mogłoby się utrzymać mini- 
sterstwo. Dzienniki centralistyczne rozpisują się 
nad mizerją węgierskiego parlamentn, gdzie ró- 
wnież ministerstwo utrzymać się nie może, cho- 
ciaż stronnictwe rządowe jest w przeważnej 
większości. I tam pojedynczy ministrowie pono- 
szą klęski, a całość ministerstwa jest jeszcze 
dotąd podtrzymywaną przez stronnictwo deaki- 
stów. Lecz we Węgrzech taki stan rzeczy wy- 
daje się anormalnym, i ministerstwo całe po- 
daje się do dymisji, nie myśli nawet stawiać 


Literatura polska. 


(Słownik rytowników polskich, tudzież obcych w Pol 

Bce zamieszkałych, lub czasowo w niej przebywa. 

jących, od najdawniejszych do najnowszych czasów, 

jako przyczynek do historji sztak pięknych w Pol- 

8ce, napisał Julian Kołaczkowski, inżynier; Lwów, 
1874; 78 str. w dużej ósemce). 


Zaledwie lat kilkanaście upływa od chwili, 
W której się zaczęto u nas zajmować na serjo 
sztuką, a przecież przyznać trzeba, iż w tym 
dziale zrobiono już bardzo wiele, skoro zwa- 
tymy z jednej Strony, że pierwsze dzieło, trak- 
tujące o tym przedmiocie pojawiło się pomiędzy 
r. 1847 a 1849, i spoglądniemy równocześnie 
Z drugiej, choćby ma spis imion dotychczaso- 
wych pracowników na tem polu, lub spis tytu- 
W dzieł, któremi obdarzyli literaturę naszą. 
d czasu pojawienia się pracy Fr. Sobieszczań- 
skiego liczymy zaledwo dwadzieścia pięć lat, 
A ileż to już materjałów bogatych i opracowań 
cennych dały nam pióra Ambrożego i Michała 
rabowskich, Podezaszyńskiego, Tyszkiewicza, 
awareckiego, Rastawieckiego, Mączyńskiego, 
TaAszewskiego, Łepkowskiego lub Kirkora, po- 
mijając już liczne artykuły drobniejsze innych 
autorów, drukowane po dziennikach i pismach 
perjodycznych. A na tem jeszcze nie koniec. 
faterjały mnożą się z dniem kaźdym i jeżeli 
nie myją nas wszelkie oznaki, sztuka polska 
Znajdzie wkrótce historjografa, który będzie 
mógł oddać całokształt jej dziejów aż po dzień 
zisiejszy, i objąć w swem opowiadaniu całą 
plastykę. Chodzi jedynie tylko o to, by godne- 
go znalazła dziejopisa, bo zadanie jest wcale 
niełątwem. Sztuka, u nas rozwijająca się w spo- 
sób wyjątkowy, ledwie nie powiem dziwaczny, 
potrzebuje badacza ostrożnego, który by umiał 
zwrócić uwagę na różnorodnc te wplywy, jakie 
Wzrost jej opóźniały lub przerywały i Zrozu- 
mieć je dokładnie. Tu nie wystarczy samo opo- 
wiedzenie faktów. Aby pisać dzieje sztuki na- 
szej, trzeba być nie tylko historykiem, ale eru- 
ytem, filozofem i znawcą, a znawcą chyba ta- 
m jak Kraszewski. 


W oczekiwaniu więc tak znakomitego zja- 
wiska gromadzą mniejsi pracownicy, niemający 
pretensji do podołania tak wielkiemu zadaniu, 
wiadomości potrzebne do ulżenia mu pracy. Je- 
den z takich materjałów, nazwany przez autora 
słusznie „przyczynkiem do historji sztuk pię- 
knych w "Polsce" — mamy właśnie przed sobą. 
Jestto slownik rytowników polskich, napisany 
przez p. J. Kołaczkowskiego. 


Dziełko to dopełnia niejako wiadomości, 
podane w Słowniku malarzy hr. Rastawieckie- 
go, dając potrzebne dla całości dziejów _ malar- 
stwa naszego zapiski o rytownikach polskich. 


Niedawno zmarły św. p. Rastawiecki miał 
przygotowaną pracę, podobną do tej, o której 
mówimy. Z jego „Słownika sztycharzów pol- 
skich“ nawet korzystał po części Łepkowski, 
podając z niego niektóre szczegóły w swej 

„Sztuce“, a wspomina 0 tem p. Kołaczkowski 
w przedmowie do swej książki, z tym dodat- 
kiem, iż praca jego przed wydaniem „Słowni- 
ka* Rastawieckiego może mieć niejaką "wartość 
tymczasową. Twierdzenie to autora jest do te- 
go stopnia skromne, iż musimy mu się po czę- 
ści sprzeciwić i podnieść jego zasługi wyżej, 
niżeli jemu samemu pozwoliła na to skromność 
autorska. Zdaje się nam bowiem, iż praca p. Ko- 
łaczkowskiego ma wartość niejednodniową. Jest 
ona materjałem, który zawsze zachowa 
swoją wartość, zważywszy, iż jest sumienną, 
a rzuconą bez pretensji Większych na użytek |. 
dziejopisów sztuki. Wiadomości do pracy tej 
zbierał p. K. przez czas dłuższy, a do skom- 
pletowania ich użył wszystkiego, co tylko mu 
mogły dostarczyć biblioteki, Niema ani jednego 
artykułn, któryby opuścił autor lekkomyślnie, 
owszem wszystko, cokolwiek dotychczas w tej 
materji odszukano i drukowano, zużytkował p. 
Kołaczkowski sumiennie. Że niekorzystał z pra- 
cy Rastawieckiegó, tego nie możemy mu wziąć 
wcale za złe, Rękopism Rastawieckiego znaj- 
duje się w rękach prywatnych, inie każdy mo: 
że do niego zajrzeć. Dziwi nas jeno, iż nie 
wspomógł się tem, co z tej pracy ogłosił Łep- 
kowski, którego „Sztuka* wyszła już w roku 
1870. Ale nie o to nam chodzi. 
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uczynić szanownemu autorowi jest ten, iż w 
dziele jego daje się czuć biak systematu, brak 
obmyślenia i planu, powziętego z góry. 

Nie przyklaskujemy bezwzględnie słowni- 
kowi malarzy Rastawieckiego, ale w pracy jego 
daje się przecież widzieć plan jakiś. P. Kołacz- 


kowski wprawdzie zarzuca mu, iż opuścił w 
swym słowniku malarzów Żyjących. Ale my 
właśnie w tem opuszczeniu widzimy ślad ob 


myślenia rzeczy, Dlaczegoż żyjących opuścił 
Rastawiecki? Jedynie z tego powodu, bo o nich 
szczegółowych nie mógł podać wiadomości. Za- 
rzut więc p. Kołaczkowskiego widzi nam się 
nieusprawiedliwiony. Bo cóż uczynił natomiast 
p. Kołaczkowski? P. K. podaje nam wprawdzie 
nazwiska współczesnych rytowników, ale prócz 
tego o nich nie więcej. Dodatki te bowiem, 
które czyni, pouczają bas tylko o miejscu po- 
bytu rytownika. A to wcale niewiele |... 

Tak samo mniej więcej jest ułożony cały 
słownik rytowników, i dlatego właśnie zarzu- 
ciliśmy mu brak obmyślenia i planu. 


Słownik rytowników, tak samo jak sło- 
wnik wszelkich innych artystów lub poetów, 
ma do spełnienia dwa zadania. Ma on być ma- 
terjałem dla historjografa sztuki z jednej, a 
podręcznikiem dla jej amatora z drugiej strony, 
i wymaganiom obu powinien też odpowiedzieć, 
bo inaczej jest dopiero materjałem do materja- 
łu i traci cokolwiek ze swej wartości, chociaż 
i bez uporządkowania, jakie pragnęlibyśmy w 
nim widzieć, przyznajemy, że jest pożądanym 
przyczynkiem do dziej Ów sztuki. 

Historyk, powiedzieliśmy wyżej, szuka w 
słowniku takim materjału do dziejów. Czegoż 
więc żądać on może od dzieła tego rodzaju ? 
Zapatrywanie, pogląd i krytykę sztuki sam na 
własny podejmując rachunek, szuka w słowniku 
faktów, tak samo, jak szuka ich dziejopis lite- 
ratury w bibliografii, lub historyk polityczny w 
kronikach. 


Może nietyle jednak potrzebne są mu kom- 
pletne i szczegółowe biografie artystów, wy- 


starczy bowiem podanie roku urodzenia i śmier- 
ci; ale główną rzeczą jest tutaj 


oznaczenie przeciwko niesystematyczności pracy, 


|czasu pracy, t. je mniej więcej dokładne, bo 
zawsze to nie jest możliwem, oznaczenie łat i 
miejsc, w których artysta rytownictwem się 
zajmował, gdzie się kształcił i jak długo. a w 
szczególnych „wypadkach nawet potrzebnem by 
było, wymienienie rycin wraz z rokiem ich wy- 
konania, tudzież podanie sposobu, w jaki ryci- 
ny te wykonywał. 


W takiem dziele, prowadzonem pod tym 
względem porządnie i systematycznie, mógłby 
się historyk rozpatrzeć prędko i korzystać z 
niego bezpośrednio. Tak jednak nie jest pisana 
praca p. Kołaczkowskiego. Wprawdzie nie mo- 
żemy mu zarzucić zupełnego braku wyłej przy- 
toczonych niezbędnych punktów, przeciwnie, 
przyznaliśmy mu już wyżej wielką sumienuość. 
Sądzimy jednak, że nieobmyślenie planu i brak 
uporządkowania materjału nie pozwoliły mu 
umieścić tych szczegółów w pewnych razach, 
pomimo tego, 'że one były znane. Szczególnie 
zwracamy uwagę szanownego autora na tego- 
czesnych rytowików. P. Kołaczkowski, który 
zrobił zarzut Rastawieckiemu, iż współczesnych 
malarzy w swym słowniku "opuścił, zapisuje 
prawie tylko imie i nazwisko rytowników te- 
raźniejszych. A przecież należałoby dodać, co 
najmniej, do jakich dzienników lub wydawnictw 
iod kiedy dostarczają oni drzeworytów. Przy 
tem, z tych nowoczesnych właśnie sztycharzy 
opuścił wielu p. Kołaczkowski, z których po- 
zwolimy sobie tylko wymienić nazwisko Te- 
gazza i Pillotiego. 


Te same mniej więcej żądania co historyk, 
może także postawić amator. Ale prócz tego 
wymaga on jeszcze jednej rzeczy. Lubownik, 
który zbiera z zapałem ryciny, uważa słownik 
taki za podręcznik i wskazówkę. Mając przed 
sobą rycinę, szuka w słowniku, chcąc się do- 
wiedzieć, czy jest prawdziwą i czyjej roboty. 
Należałoby zatem z tego względu dla ułatwie- 
nia tych poszukiwań osobno spisać monogramy 
artystów i wyszczegółnić również tych, którzy 
na swych pracach nie kładli żadnych znaków, 
ani podpisów. 


Pomimo jednak zarzutów, 
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podniesionych 
musimy 


choć niezawodnem jest, że 
Niechce bowiem 
ministerstwo się narażać, iżby i potem pojedyn- 
czy ministrowie doznawali ciągłej porażki. 

Między większością węgierskiego stronnictwa 
rządowego niema zgody co do pojedynczych 
kwestyj, woli więc ministerstwo „ustąpić, ażeby 
się tym sposobem mogła w sejmie utworzyć 
większość jednolita, we wszystkich kwestjach 
z przyszłem ministerstwem zgodnie idąca. A mo- 
żliwość takiej jednolitej większości utworzył 
Tisza, usunięciem sporu prawno-politycznego, 
dotyczącego ugody austrjacko - węgierskiej Z r. 
1867. 

Inaczej rzeczy mają się w Przedlitawii. 
Wprawdzie i tutaj już sprzykrzyły się mini- 
sterstwu porażki pojedyńczych ministrów w Tz- 
bie, a uchwała komisji budżetowej, naganiająca 
przekroczenia nieuzasadnione ministerstwu, wy- 
wołała oświadczenie p. ministra prezydenta, że 
postawi wkrótce w Izbie kwestję zaufania, gdyż 
ministerstwo tak dłużej, kłute szpilkami przez 
własne stronnictwo, rządzić nie może, chociaż 
posiada dotąd niezachwiane zaufanie korony; 
ale oświadczenie to ma zupełnie inne znacze- 
uie, niż ministerstwa węgierskiego. 

Postawieniem kwestji zaufania ministerstwo 
austrjackie pragnie zniewolić większość centra- 
listyczną do zobowiązania się głosowania we 
wszystkich kwestjach, w myśl wniosków lub 
iptencji ministerjalnych, i złamać tym sposobem 
opozycje w pojedyńczych Kkwestjach różnych 
frakcyj wiernokonstytucyjnych. Jeżeli minister- 
A, istotnie tę kwestję zaufania postawi, to 
celu swego dopnie! Nie dlatego, ażeby centrali- 
styczna większość obawiała się, iż w razie 
rzesilenia ministerjalnego opozycja przyjdzie 
Q stern, lecz z powodu, że większość ta centra- 

listyczna nie jest w stawie wysadzić z pomię- 
zy siebie innego ministerstwa, któreby korona 
rzyjęła. W razie więc zmiany ministerstwa, 
wojskowi lub urzędnicy wzięliby w niem górę. 

A smutny ten stan parlamentaryzmu ai- 
strjackiego jest skutkiem reformy wyborczej, po 
której _ wiernokonstytucyjne stronnictwo tak 
wielkich; rzączy się spodziewało; gdy tymcza- 
sem pokazało się, że doprowadziła ona do cho- 
tobliwego stanu, do ntrwalenia fałszywego kon- 
stytucjonalizmu. 1 jeżeli same wypadki wew- 

nętrznego. życia Austrji i zewnętrznych stosun- 

ków, jeżeli przesjlenie węgierskie, nie skłoni 
korony do zmiany ministerstwa i w _Austrji, 
ko większość centralistyczna będzie masiała iść 
ślepo za obecnem ministerstwem, i żadnego 
wpływu , tak na zmianę całego minister- 
stwa, jak i na zmianę pojedyńczych mini- 
strów wywrzeć nie zdoła. Większość ta będzie 
czasem mruczyć, a nawet niezadowolenie swe 
pewnemi nchwałami antiministerjalnemi wyra- 
żać, ale przed najmniejszą groźbą ministerstwa 
cofnie się zawsze, ażeby z pod deszczu nie do- 
stać się pod rynnę. 


Glosy z kraja. 


Z nad Strwiąża d. 10. lutego 1875. 


(J,K.) Proces Ofenheima odkrył nam nie- 
mało słabych stron w administracji żelaznych 
kolei. Głównie uderza nieproporcjonalność piac 
wyższych w stosunku do niższych arzędników 
i sług przy kolejewym ruchu. Naprzykład: kiedy 
jeneralny dyrektor i dużo wyższych urzędników 
pracujący li moralnie w wygodnych biurach, w 
chłodnych pokojąch w lecie, a w ciepłych po- 
kojach=w zimie,najwięcej ośm dziennych godzin, 
i wyjeżdżający na linię w czas dla nich dogo- 
dny, pobierają od 15.000 do najmniej 3.000 gul- 
denów, naczelnicy: ruchu posstącjach mniejszych 
biorą rocznie 500-40-600 guldazów, a tylko na- 
czelnicy na dużych, tak zwanych krzyżowych 
stacjach, na których praca naczelnika już pra- 
wie siiy ludzkie przechodzi 900 46 1160 gul- 
denów, a wszyscy muszą ciężko dzień Ref 


przyznać także jej autorowi nić mate żadługi i 
przymioty. Brak obmyślenia i plana, fo "orzech 
prawie ogólny w dziełach podobnego roďzaju. 
P. Kołaczkowski nie miał prawie ani jedne: 
wzoru, któryby mógł być dlań gwiazdą prze- 
wodnią w układzie, i fakt ten mocno zmniejsza 
znaczenie naszego zarzutu z jednej, a pódnosi 
przymioty antora z drugiej strony. Przymiota- 
mi temi, jak powiedzieliśmy wyżej są;  md- 
zwyczajna sumienność i wytrwałość. P. Kotacz- 
kowski pracował lat kilkanaście nad swojem 
dziełem i użył do niego wszystkiego, cokolwiek 
dostarczyła do dziś dnia literatura nasza w 
tej materji, i dlatego wiadomości, których nam 
udziela, są tak pewne, że każdy na nie spaścić 
się może. 

Rytownictwo nasze powstało prawie rów- 
nocześnie z zaprowadzenien druku w Polsce. 
Jego początek sięga wieku XV., a tem samem 
schodzi się z początkiem sztuki rzeźbiarskiej. 
I rzeczywiście obok Szczerbicza Rawicza 
grupują się tu- imiona pierwszych rzeźbiarzy 
naszych, imię Wita Stwosza i jego uczniów 
Stanisława jego syna i J. Szufelki. Sztu 
ka ta, tak potrzebna przy licznych wydawni- 
etwach XVI. XVII. i XVIII. wieku podnosi 
się i rozprzestrzenia coraz bardziej i zakwita 
w ostatnich chwilach w Warszawie. Drzewo- 
rytnictwo, nasze posiadające obecnie tak zna- 
komitych przedstawicieli jak Styfi i jego żo- 
na, Jadwiga -z Wojcickich Styfiowa, 
tudzież takich jak Tegazzo i Matejko wy- 
wołuje podziwienie w całej Europie, tak jak je 
wywoływał rytownik Oleszczyński Anto- 
ni, a przenosi chwałę polskiego rylca aż do 
Ameryki Henryk Dmochowski znany tam 
pod imieniem Henre D. Sanders. 


W obec tak Świetnej teraźniejszości docie- 
kanie początku i pierwszych prób naszych 
przodków staje się podwójnie ciekawem i dla- 
tego z radością powitaliśmy tę pracę szamow- 
nego autora, spodziewając się, iż to nie ostat- 
nia, i że piśmiennictwo nasze obdarzy jeszcze 
nie jednem dziełem tego rodzaju. 


Bolesław Spausta. 
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moralnie i fizycznie w każdej chwili pod gołem [niejedną pożyteczną kwestję podniosłeś i wy- 


niebem, czy to noc, mróz, szaruga i t. p. pra- 
cować, 
odpowiedzialnością za magazyny, jako też i o- 
sobistą za dokładny i bezpieczny ruch tak, że 
weszło już w przysłowie: iż naczelnicy stacji 
kolejowych zwykle tylko są jedną noga ną wol- 
ności a drugą w progu kryminalnego więzie- 
nia. Owi tak ciężko pracujący naczelnicy, któ- 
rzy nadto są rozlokowani po stacjach w pomie- 
szkaniach szczupłych jak klatki, tak, że żonaty 
i dziećmi obarczony, literalnie niema gdzie umie- 
ścić swej familii, owi udręczeni naczelnicy, któ- 
rzy, jak wyżej powiedziano, nietylko nie mają 
dla siebie ani dnia, ani nocy wolnej, lecz pr zy 
wzmagającym się ruchn nawet czasu dla posi: 

kn, jesli swój obowiązek we wszystkich gałę- 
ziach spełnić i od powyżej wzmiankowanych 
ciężkich odpowiedzialności ochronić się chcą. 

Taki naczelnik oprócz regulaminu ruchu i 
służby, tudzież działu komercjalnego, niektó- 
rych wiadomości fizyki i mechaniki, musi być 
biegłym telegrafistą, rachmistrzem i przede- 
wszystkiem Żelaznego zdrowia, a mimo to wie- 
czna bezsenność i nieustanne kilkakrotne wy- 
stawianie się wśród dnia i nocy na wszelkie 
zmiany powietrza, mimo Żelaznej konstytucji 
składają go często na łoże fizycznych boleści 
i wystawiają na wydatki niezwyczajne pod 
względem kosztów apteki. Czyż godzi się więc 
ażeby płaca takiego ciężko pracującego, srodze 
odpowiedzialnego naczelnika w najniższej kla- 
sie, była równą płacy woźnego przy każdej rzą- 
dowej kancelarji, ażeby płacę naczelnika stacji 
przewyższała płaca prostego strażnika skarbo 
wego. lab żandarina, policzona z tychże iunemi 
emolumentami, gdy nawet już c. k. rząd, który 
jak ogólnie wiadomo, najgorzej płacił swych u- 
rzędników i sług w ostatnich czasach, uznał 
tożsamo ciężką i zdrowie zbyt absorbującą pra- 
cę strażników skarbowych i żandarmów, i chcąc 
mieć porządniejszych i pewniejszych ludzi, pod- 
wyższył ich płacę w stosunku do dawniejszej 
prawie w dwójnasób. Czy, wymaganą inteligen- | 
cję, ogładę, takt, pracę i odpowiedzialność u- 
rzędników naczełników stacyj kolejowych, mo- 
żna porównać z ogładą, yk i pracą po- 
wyższych rządowych słng ? 

To też tej lichej, nieproporcjonalnej w sto- 
snuku do wymagań służby, płacy, tudzież temu 
nieloicznemu warunkowi, iż urzędnicy ruchu 
każdego czasn bez wymienienia im przyczyny 
za trzechmiesięczną awizacją mogą być bez 
najmniejszej przyczyny od służby bez wynagro- 
dzenia lub pensji wydaleni, jak się to w naj- 
nowszych czasach praktykowało przy kolai 
areyks. Albrechta, możemy przypisać, iż się do 
kolejowej stużby rachu po większej części gar- 
ną ludzie bez potrzebnych intellektnalnych wia- 
domości, oględności, pilności i charakteru a 
ztąd pochodzą te mnogie wypadki i malwersa- 
cje na kolejach, o których nam niestety! zbyt 
często donoszą dzienniki Bo czyż tak licho 
płatny urzędnik lub sługa kolejowy może dbać 
o swą posadę, i czyli on przez niedostateczny 
wymiar dochodu na ntrzymanie nieodebrał nie: 
jako od swej władzy asygnacji na poszukiwa- 
nie zkądinąd nieprawych zysków ? 

Nadmienić tu wypada, iż na kwestję ni: 
niejszą podwyższenia płac urzędników ruchu 
na stacjach kolejowysh nie może wpływać ani 
gwarancja ani niegwarancja państwowa linii 
kolejowych, ani tez lichy stan fiuansów towa- 
rzystwa kolejowego, bo tn idzie naprzód o słu- 
szne wynagrodzenie umiejętnej, pilnej i uczci- 
wej i w stosunku do innych służb zbyt fizy- 
czne siły absorbującej, a nawet życie ukróca- 
jącej pracy z jednej, a następnie o zachęcenie 
do pilności i uczciwości w należytem obsłuże- 
nin publiczności pod względem bezpieczeństwa 
osób i majątku z drugiej strony, a ta płacąc 
za to ciężki” grosz, (wiadomio, że galicyjskie 
koleje są najdroższe w Europie) ma prawo upo- 
mnieć i domagać się tego. 

Byłby więc najwyższy czas, ażeby Rady 
zawiadowcze towarzystw kolejowych zwróciły 
swą uwagę na tę okoliczność, i pomyślały 0 
nporządkowaniu płac dla urzędników i sług 
ruchu kolejowego, który urzędując prawidłowo 
i sumiennie, głównie i bezpośrednio przyezyniają 
się do pomnożenia intrat kolei. W twoje ręce 
szanowny redaktorze składamy tą sprawę. Ty 


i są nadto obciążeni wielką materjalną | swej zacnej 


walczyłeś — nie wątpimy, że nie odmówisz 
protekcji i mmtenzywnych nalegań 
w tej jak każdy samienny człowiek uznać musi 
tak słusznej i dla ogółu wegturantów kolejo- 
wych ważnej sprawie. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 8. lutego: 


(4.) Nieznane mi są jeszcze rezultaty wczo- 
rajszych wyborów w departamentach Śeine et 
Qise.i Cótes du Nord; cyfry, jakie podają dzi- 
siejsze dzienniki, pozwalają mi nfać jednakże, 


iż wybory te, wbrew pyszałkowatym fanfarona- 
dom bonapartystów, wypadną na ich niekorzyść. 
Oburzeni wypadkiem dyskusji nad prawami 
konstytucyjnemi, mianowicie tem rozporządze- 
niem, które przepisują formy postępowania 
w razie konieczności przeprowadzenia jakiejś 
konstytucyjnej reformy, a któte podobnego pro- 
jektu nie dopuszcza do dyskusji Zgromadzenia 
narodowego, aż dopiero po poprzedniem uznaniu 
jego potrzeby, absolutną większością każdej z o- 
bu Izb, bonapartyści jasno dostrzegli, że jedynym 
celem tego rozporządzenia jest zamknięcie i im drogi 
do plebiscytu, w którym jedynie widzą dla ce- 
sarstwa ratunek. Oni też najsrożej zagniewali 
się na Wallona i jego republikę, a przypo- 
mniawszy sobie, że przez pewien czas byli 
sprzymierzeńcami, nawet narzędziem monarchi- 
stów, 
zachowawców dłonie, zapraszając do poparcia 
kandydatów z ich ramienia, jako esencjonalnie |> 
antirepublikauów, i zapewnili, że ci wszyscy, 
którzy mają cośkolwiek do zachowania, w go- 
tujących się wyborach zapewnią im zwycięztwo. 
Zdaje się jednakże, że republika Wallona nie 
wydaje się tak straszliwą, tak rewolucyjną za- 
chowawcom różnej od bonapartystów barwy.jaby 
samo jej postawienie w zasadzie miało zapewnić 
zwycięztwo bonapartystom. W dep. Seine et Oise 
zasłużony prefekt Strasburga, ów Valeutin, 
który z prawdziwie bohaterskiem poświęceniem 
przedarł się przez linie oblężnicze pruskie, i 
dotarł do wnętrza twierdzy, do której został 
wysłany przez rząd narodowej obrony, dla peł- 
nienia urzędn prefekta, zdaje się, że Valentin, 
republikanin, znaczną większością pobije ks. 
Padwy, który po raz już drugi bonapartystow- 
ską swoją kandydaturę tam postawił, i że nie- 
zręczne wystąpienie Keratrego nie spowoduje, 
dzięki fiasco, na jakie zakrawa jego kandydatn- 
ra, nawet ballotowania. W departamencie zaś 
Cotes du Nord dotąd w pierwszej linii widzimy 
legitymistę, de Kerjegu, po nim następuje repu- 
blikanin Foucher de Careil, a dopiero na końcu 
bonapartysta ks. de Feltre. 'Gdy tu przyjdzie do 
balotowania, to nie rzeczą bonapartysty ks. de 
Feltie będzie prosić o poparcie legitymistów, 
ale chyba z nienawiści do republiki przyjdzie 
bonapartystom popierać legitymistę. Trzeba 
więc będzie spuścić może nieco z tonu... prze- 
ciwnie! bonapartyści, jak zwykle intryganci, 
wtedy najsilniej wrzeszczą, kiedy im się ziemia 
z pod stóp usuwa w słusznej bardzo nadziei, 
że sądząc o nich po wrzasku, naiwna publi- 
czność uwierzy, iż są silni. 

Nowa pożyczka miasta Paryża w sumie 
420 milionów, otwarta w piątek rano a W so- 
botę wieczór zamknięta, zapewniają, że 50 razy 
została pokrytą, co by wynosiło 11 miliardów. 

Niewątpliwie w przewidywaniu podobnie 
olbrzymiego rezultatn i nieuniknionej ztąd re- 
dukcji wielu bardzo subskryptorów podpisało 
się na kilkakrotną i.ość rzeczywiście żądanych 
obligacji, Jeżeli jednak zauważamy że za ko- 
nieczny warunek wartości subskrypcji na- 
znaczono złożenie 40 fr. gotówką za każdą 
podpisaną obligację, to w kasie miasta znale- 
żlibyśmy złożoną w przeciągu tych dwóch dni 
i w gotowiznie sumę 90% milionów fr. Jakże 
olbrzymiem być musi bogactwo kraju i miasta 
w którem w przeciągu dwóch dni, choć wpraw- 
dzie tylko chwilowo, uuieruchomiona podobnie 
olbrzymia część kapitału obrotowego, niewywo- 
tuje; monetarnego braku i najdrobniejszej mone- 
tarnej kryzy — nie wywiera żadnego wpływu 


na cenę pieniędzy na francuskich targach. — chowaniu się swojem wobec katolicyzmu  kie- | cenzura kazała skonfiskować 
Myliłby się jednakże kto by chciał przypisać |ruje się, jak to powiedzieliśmy wczoraj, istną | książki 


Różności. 


* Protestacja polską. Dzienniki zagraniczne 
umieściły następne sprostowanie: 
„Villa Broelberg pod Zurychem 3. lutego 1875. 


Panie redaktorze! W interesie prawdy i spra- 
wiedliwości pozwól, abym ci przesłał następne spro- 
stowanie: Jako Polak, który ma zaszczyt służyć 
swemu krajowi lat 45, uważam za święty obowią 
zek wynurzyć wspólne mym złomkom uczucie i 
zaprotestować przeciw twierdzeniu jak naj. 
fałszywszemu organów Moskwy, ogłoszonemu w 
dziennikach różnych krajów, jakoby 50.000 kato- 
lików obrządku grecko-unickiego na Podlasiu wy- 
rzekło się dobrowolnie własnej wiary, i prze- 
szło z duchowieństwem do kościoła rosyjskiego". 
Fakta zadają temu kłam. Jeśli poddanie się ma- 
t erj alne otrzymane zostało, to przemocą po dłu- 
gim oporze, krwi rozlania, okrucieństwach, nędzy i 
rozpaczy szukających w samobójstwie ratunku. 
Tak postępuje do dziś dnia rząd moskiewski w 
Polsce od czasów Katarzyny II. w swem tak zwa- 
nem nawracaniu. Tych, którzy będą przeczyć fa- 
ktom wzwyż wspomnianym, odeszlemy do organów 
moskiewskich, zmuszonych oczywistością przyznać 
się do rzezi podlaskiej, która się przed rokiem za- 
częła. Szczegóły w tym względzie starannie zebra- 
ne ogłoszone zosta?y, i medal w Galicji uwieczni 
pamięć tego męczeństwa. W chwili tak bolesnej dla 
Polski, jeden z członków polskich Reichsratu rie- 
mieckiego, po znakomitej obronie praw swych współ- 
obywateli, uniósł się aż do przypuszczenia pom o- 
cy szukanej na Wschodzie przeciw 
Zachodowi. To oświadczenie jest niepolityczne 
i rani uczucie godności narodowej ; nie może być uwa- 
żane za wyraz polityki polskiej, która nie rozpacza, 
ani grozi, reprezentnjąc na niespożyte prawo w 
epoce tymczasowości hołdującej sile, która z ufno- 
ścią oczekuje lepszej przyszłości, kierując się za- 
sadami wolności w duchu zachowawczym. 

Łączę wyrazy i t. d. 
Hr. Władysław Plater. 


* Ulepszenia broni. Niejaki pan J. Toma- 
szewicz, jak donosi Grołos, poczynił znaczne ule- 
pszenia w mechanizmie broni szybko - strzelającej, 
Karabin jego wynalazku ma dawać po 20—25 
strzałów na minutę, a kula zeń wypuszczona ma 
lecieć 2000 kroków. Pistolet, czyli raczej rewolwer 
6- nabojowy, może być nabijany po 7 razy na mi- 
nutę i dawać w tymże przeciągu czasu 42—56 
strzałów, sięgających na 200 kroków. P. Tomasze- 
wicz wynalzł też jakąś „kulę pneumatyczną*, opar- 
tą na ciśnieniu powietrza, a mającą burzyć i kru- 
m6 ję w Gl "d=—K "0 w przelocie wszystko w promieniu 20tu sążni. 


* Ilość lokomotyw. Bióro statystyczne ber- 
lińskie podaje ciekawą dla statystyki ilość loko- 
motyw na całym świecie, Podług jego wykazów 
posiadają Stany Zjednoczone Ameryki północnej 
14.283 lokomotyw, Anglia 10.933, Niemcy 5927, 
Francja 4933, Austrja 2369, Węgry 506, Moskwa 
2684, Indje wschodnie 1325, Włochy 1172. 


* Pokoje do pisania. Kuski Mir podaje 
wiadomość o zamierzonem urządzeniu w Petersbur- 
gu pokojów do pisania i podobnych zajęć, Pierwsza 
myśl urządzenia takich lokalów dla ludzi pracują - 
cych umysłowo, a niemających we własnych mie- 
szkaniach odpowiedniej ku temu wygody, niemogą- 
cych zatem oddawać się w spokoju swoim zatra- 
dmieniom, podjętą została przez jednego z moskiew- 
skich pedagogów, znającego dokładnie położenie 


to zjawisko jedynie, a PALT tylko głównie 
obfitości metalowej i papierowej monety, znaj: 
dującej się w obiegu. Główną przyczyną tej 


manią upatrywania we wszystkiem strasznych 
cudów politycznych, przytaczamy odnośny u- 
stęp z listn pasterskiego biskupa z Metz, Czy- 


obojętności targu pieniędzy na rezultat nowej |telnik przekona się, że pomimo usilnych checi 
pożyczki Paryża jest rozpowszechnienie kredy- | trudno tam dopatrzyć nawet najmniejszych alu- 


ta, tej dźwigni narodowego bogactwa, 
dzięki we wszelkiego rodzaju transakcjach. pie- 
niądz odgrywa rolę zupełnie podrzędną, błyszczy 
tylko swoją nieobecnością, zastąpiony niemal 
zupełnie przekazem kupującego, na jego osobi- 
stych dłużników; kredytowe instytucje lub domy 
handlowe, przekazem tej samej co pieniądz 
wartości, a który Sprawia tylko, iż dzięki kom- 
pensatom kredytowych instytucji, pieniądz w niej 
złożony, miasto przejść przez dziesięć rąk, 
następujących po sobie jego nabywców, dostaje 
się z tej kredytowej instytucji, wprost do osta- 
tniego, ostatecznego jego nabywcy, który przed- 
stawieniem przekazu udowodni nabytego doń 
prawa. Nie ma dnia w którym z pism galicyj- 
skich nie wyjrzałyby skargi na plagę, jaką dla 
waszego społeczeństwa jest lichwiarstwo. Nie 
sądzę jednak aby drakońskie nawet prawodaw- 
stwo zdołało ocalić was od tej plagi — prze- 
ciwnie — im większe dla lichwiarzy postawicie 
utrudnienia, im na większe narażać się oni bę- 
dą _ niebezpieczeństwo, tem lichwa będzie 
sroższą. nieubłaganą, tem pieniądz droższy, 
tem stopa procentu wyższą. lecz lekarstwo na 
to złe leży w sanem waszem społeczeństwie — 
odzwyczajcie się od gotowizny a zastąpcie 
ją kredytem. We Francji pieniądz używa- 
ny jest tylko do zakupna owych przedmiotów 


z rozpaczą wyciągnęli do tak zwanych | 49 zużycia służących, w transakcjach zastępuje 


|80 kredyt i dlatego we Francji niema lichwy a 

topa bankierska nie przenosi 6 pre. Banki, 
kredytowe instytucje, i co najważniejszą, Su: 
mienność w twansakcjach, zużycie a nie nadu- 
żywanie kredytu, to jedyne, a radykalne środ- 
ki przeciw lichwie. 

Wiadomości ze ster rządowych na dziś są 
bardzo ograniczone. O nowym gabinecie nikt 
już nie marzy przed ostatecznem przeprowa- 
dzeniem praw konstytucyjnych. Natomiast bo- 
napartyści przypominają Mac-Mahonowi, 
moc art. 2. z prawa 13. marca r. 1878 położe- 
niem swego veto może odroczyć na dwa mie- 
siące otwarcie 
pośpiechn, rozmyślnie 
mnieli, że następujący artykuł 3. 


prawdopodobnie 


że w | wództwo; 


tego samego | zaszczytu, 


której | zji politycznych. 


Biskup stwierdziwszy, że święci w niebie 
żywy biorą udział w naszych potrzebach i słu 
sznych żądaniach, tak dalej mówi: 

„Toż samo da się powiedzieć o najdelika- 
tniejszych uczuciach, których nie przypisywali- 
byśmy świętym, gdyby nas do tego nie upowa- 
żniałťo pismo święte. Z ustępów ; które: stwier- 
dzają udział świętych w życiu naszem, wybit- 
nym i nauczającym jest ten, który przedstawia 
arcykapłana starego zakonu, modlącego się po 
śmierci o pomyślność uciśnionego ludu swojego. 
A w tem samem widzeniu, Oziasz przedstawia 
swym stroskanym braciom innego, większego, 
świętego, proroka Jeremiego, któy od siebie 
zanosi błagalne modły do Najwyższego za nie- 
szczęsną Jerozolimę, i powiada: „Oto teu, któ- 
ry kocha swych braci i lud Izraela, oto ten. 
który na klęczkach prosi za ludem i za mia- 
stem świętem. * 

A oto końcowy ustęp listu: 

„Nie jest że to cudem, naidrożs' bracia, że 
Bóg raczył nam zesłać te najwyższą pociechę, 
pokazując nam ojców naszych, na klęczkach 
przed Nim, błagających Go o szczęście wlasnej 
ojczyzny ? Tak więc żadne szlachetne uczucie 
nie ginie marnie! Przechodzi do wieczności to, 
co było zaszczytem życia niniejszego, a nie 
tylko obcowanie świętych jednoczy ziemię z 
niebem, lecz tak na ziemi jak w niebie obej- 
maje ono to wszystko co jest sprawiedliwe 
wielkie i szlachetne, Wiara, która nie może nas 
omylić, przekonywa o tym cudzie.“ 


Hiszpania. Król Alfons przybył już do Lo- 
grono, gdzie był witany z zapałem, a zkąd w 
dalszą udaje się podróż do Madrytu. Jenerał 
Laserna mial podać się do dymisji, i otrzymać 
takową. Jenerał Morioues obejmie naczelne do- 
podług innych, ma zostać naczeluym 
wodzem Jovellar. Gdy xról odwiedził Esparte- 
rę, prosił go Jovellar w imieniu rządu, aby 


trzeciej i ostatniej dyskusji. W przyjął na wojnę wielką wstęgę wojskowego 
zapo- |orderu św. Ferdynanda. Król wymawiał się od 


mówiąc, że nie jest go godzień, i 


prawa nie przyznaje marszałkowi veto właśnie | musi wpierw nań zasłużyć. Wówczas Espartero, 


w kwesjach konstytucji. 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Sprawozdanie ze środowe-|zdę Karola III. 


który piastuje godność wielkiego mistrza po- 
mienionego orderu, zdjął go z siebie i oddając 
królowi, rzekł: „Proszę Cię, Najjaśniejszy Pa- 
nie, weź ten order, który nosiłem we wszyst- 
kich potrzebach“, i włożył go na szyję królo- 
wi. Król w zamian odpiął z własnej piersi gwia- 
i wręczył Esparterze, który, 


go posiedzenia komisji Izby posłów, do projektu | będąc cierpiącym | zaużonyia, upadł na krzesło. 


o trybunale administracyjnym jest bardzo nie- 


jasne co do mowy p. Dunajewskiego. Dr. Kopp da 


oświadczył się za tem, aby trybunał ten miał 
władzę tylko kasacyjną, z powodu, że aby mu 
nadać oraz władzę rewizyjną (t. j. wydawania 
wyroku od siebie w miejsca skasowanego), po-i 
jtrzebaby przeobrazić cały organizm administra- 
cyjny i znieść autonomię, a do tego trzeba 
wiele czasu, trybunał adm. zaś jest corychlej 
potrzebny; zresztą jest przeciw zbytniej liczby 
urzędników  administracyjnych i skarbowych 
w jego składzie. Br. Scharschmid pragnie, 
aby wyrokom trybunału adm. zapewniono bez- 
warunkowe wykonanie. Dr. Dunajewski: Zda- 
niem mojem, byłoby najlepiej, gdyby zaprowa- 
dzono sądownictwo administracyjne przez wszyst- 
kie trzy instancje. Jeżeli autonomiczne władze 
administracyjne poddane będą pod kontrolę te- 
go trybunału, to z pewnością ucierpi na tem 
przyznany Wydziałom krajowym zakres działa- 
nia. Złe to należałoby naprawić równem wszy- 
stkich krajów uwzględnieniem, przy obsadzeniu 
trybunału. Zresztą zgadzam się z dr. Koppem. 
Przemawiali jeszcze pp. Kowalski, Tomaszczuk, 
Sturm, tudzież Zailner, który oświadczył, że 
byłby za przeobrażeniem administracji z gruntu 
gdyby nie dualizm (władze autonomiczne i pań- 
|stwowe); nie można przeto trybunałowi admini- 
stracyjnemu nadać innej władzy prócz kasa: 
cyjnej. 


Moskwa. (Wolność prasy moskiewskiej), Za 
sługi otrzymane w sprawie polskiej podczas 
powstania 1863 r. od prasy moskiewskiej, carat 
ukazem z d. 1. kwietnia 1865 r. zniósł przed. 
wstępną cenzurę. Ucieszyli się Moskale, że 
zdobyli przecież kosztem naszym część jakiejś 
swobody. Wkrótce jednak sąd wypuścił pazury 
1 pokazał, że i bez przedwstępnei cenzury może 
zmusić prasę do zupełnie biernej roli.. Obecnie 
wróciły dla piśmiennietwa moskiewskiego naj- 
cięższe czasy mikołajowskie. Z jaką dowolno- 
ścią cenzorowie postępują z dziennikami i pi- 
smami, bardzo liczne i ciekawe przytacza fakta 
londyńskie pismo Wpierod. 

Wychodzi w Petersburgu czasopismo Zna- 
nje (Wiedza), poświęcone wyłącznie naukowym 
artykułom. Umieszcza ono artykuły, oznaczone 
gwiazdkami, pod któremi ukrywa się jeden z 
emigrantów moskiewskich, Z tego powodu pi- 
smo ściągnęło gniew cenzorów, którzy czepiają 
się błahostek, i Znanje otrzymało już dwa o- 
strzeżenia, Otieczestwienną yja Zapiski, pismo dwu- 
tygodniowe, wpadło w niełaskę cenzorów, z po- 
wodu satyrycznych artykułów znanego pisarza 
Szczedryna (Sałtykowa). Wezwano więc redak- 


'| tora Niekrasowa do komitetu i radzono mu nie 


umieszczać satyr Szczedryna, ponieważ pisząc 
o jakimś pompadurze, czyni gorszące alluzje. 

Niekrasów nie usłuchał rady, ale przestrzegł 
Szczedryna, i ten zamiast pompadura wyprowa- 


Niemcy. Na dowód, że rząd pruski w za- |dził na seenę jakiegoś patrjarchę. Rozgniewana 


wydrukowane 
Otieczestwiennych 


rycie można jeszcze spotkać Karaibów. Zresztą na 
całych prawie Antilach są dowody ich istnienia. Od 
r. 1830 ludność tamtejsza we wszystkich francuz- 
kich posiadłościach została równouprawnioną, Przed- 
tem nie wolno jej było wstępować do szeregów 
milicji kolonialnej, która tylko wyłącznie z białych 
złożoną była. Pierwszy z tubylców, jaki się stawił 
z chęcią wejścia do wojskowej służby, nazywał się 
Nonome i utrzymywał, iż należał do plemienia Ka- 
raibów. Na wyskie św. Wincentego bardzo już 
rzadko można się spotkać z ludźmi tego szczepn, 
a to dlatego, Że w końcu zeszłego, czy na począt- 
ku bieżącego wieku Anglicy przesiedlili ich masę 
na ląd stały. Artur Morelet odnalaz! tych Karai- 
bów w środkowej Afryce.“ 


* Wybuch wulkanu. Wedłng depeszy rządu 


warstw inteligentnych, a przedewszystkiem uczącej 
się młodzieży. Dzięki staraniom projektodawcy | 
wiele osób wpływowych przyrzekło chętną pomoc 
w urzeczywistnieniu zamiaru. Obecnie już projekt 
został dokładnie opracowany. W tym celu formaje 
aię towarzystwo, które posiada do swojej dyspozy* 
cji fundusze, pochodzące ze składek członków, oraz 
z dobrowolnych ofiar. Lokale towarzystwa, celem 
zasilenia jego fumduszów, niekiedy będą wynajmo- 
wane za niską cenę na odczyty. 


* W kwestji wymierania pierwotnych 
ludów na odległych wyspach, przybywają nam 
nowa materjały, odnoszące się do Antyllów. Po- 
dróżnik franenzki René de Semallć we wrześniu 
1874 r. zdawał sprawę w Towarzystwie geografi- 
cznem paryzkiem, z spostrzeżeń swoich na Antyl- 
lach w tym względzie poczynionych. Wobec mnie- 


holenderskiego przysłanej z Batawii, pod d. 3. bm. 
wybuch wulkanu zwanego Kloet, na wyspie Jawie 
ogromne poczynił spustoszenia, 


* Lasser o Banhansie. Kiedy z powodu zajść, 
wydarzonych ostatniemi czasy w sali sądowej imię 
dr. Banhansa było na ustach wszystkich, pewna 
grupa posłów, przechadzająca się po korytarzu, zaj- 
mowała się nie mniej temi interesującemi wypad 


kami, gdy minister Lasser zbliżył się nagle do 
niej z temi słowy: — „Moi pagola Niechciał- 
bym być w skórze dr. Banhansa." „Dlaczego,“ 


zapytują ze wszystkich stron, a w eiaei twa- 
rzy odbiło się oczekiwanie zmian politycznych. — 
„Dlatego, odpowiada ze stoiczuym spokojem mini- 
ster, iż skóra jego byłaby dlae mnie zbyt wązką.* 
Powstał śmiech ogólny. Wiadomo bowiem, Że mi- 
nister Lasser jest otyły, podczas gdy przeciwnie 


mania ogólnie rozpowszechnionego, iż na tych pię- 
knych wyspach, odkrytych przez Kolumba, ludność 
pierwotna, jaką na nich zastał, zupełnie już wygi- 
nęła, René de Semallć mniema, iż istnieją jeszcze 
tu i ówdzie resztki tych ras, w mniejszej lub wię- 
kszej czystości zachowane, chociaż z każdym dniem 
zmniejszają się widocznie i z czasem znikną zu- 
pełnie, Mieszkańcy wioski del Caney na Kubie na- 
zywają się sami Indjanami: niema wątpliwości, że 
ich przodkowie byli pierwotnymi panami wyspy, 
nawet używają osob ych praw i przywilejów, na- 
danych im przez Hiszpanów, z powodu łagodnego i 
pokojowego charakteru. jaki po przodkach swoich 
odziedziczyli. Na wyspie ś. Dominika Żyje jeszcze 
kilkaset dusz, należących do plemienia Karaibów, 
którym udało się zachować całą pierwotną czystość 
krwi. W dziele pod tytułem: „Annales de la pro- 
pagation de la foi* czytamy: „Misja Karaibów za- 
leżną jest ed parafii św. Andrzeja; są to resztki 
pierwotnych mieszkańców, jacy załudniali lasy i 
góry tej wyspy, gdy ją Kolumb po raz pierwszy 
odwiedził, 
Wszyscy prawie podróżnicy i misjonarza zgA- 
dzają się na to, iż na wyspach Trinidad i Marga- 


dr, Banhans szcznpłej jest bardzo budowy. 


* Z nędzy. W Wiedniu przed kilkoma dniami 
stawił się w sądzie karnym wyrobnik z zeznaniem, 
że zamordował swą Żonę i pięcioro dzieci, Zatrzy- 
mano go, rozumie się, w więzieniu śledczem i wy- 
słano bezzwłocznie komisję sądową dla sprawdze: 
|nia zbrodni na miejscu. Ku wielkiej radości sę- 
dziów jednak zastano w pomieszkaniu wyrobnika 
całą jego rodzinę przy życiu, tylko wynędzniałą 
niezmiernie z powodu niedostatku. W przestępstwie 
rozpaczy biedny wyrobnik doniósł sądowi, jako o 
rzeczy dokonanej to, co może w najskrytszych głę- 
biach myśli dopiero w nim powstało. 


* Metody Katkow, brat znanego publicysty, 
który, jak sobie czytelnicy przypomną, zeszłego 
lata w przystępie obłąkania, targnął się był na ży- 
cie dyrektora lyceum moskiewskiego, w którem wy- 
chowują się jego synowie, po tym wypadku odda- 
ny został do domu obłąkanych, gdzie go silnie aż 
dotychczas strzeżono. Otóż, jak donoszą dzienniki 
moskiewskie, w zeszłym tygodniu udało się obłą. 
kanemn omylić cznjność straży i wymknąć się na 
miasto. Katkow wypchał ze słomy naturalnych roz- 


miarów figurę Indzką, nbrał ją w swe suknie i po- 
łożył na swem łóżkn a sam niepostrzeżenie wybiegł 
na ulicę. Dłago wałęsał się po mieście, najserde- 
czniej witając się ze znajomymi, wstąpił do ka- 
wiarni i przejrzał najnowsze dzienniki, a w Końcu 
wstąpił do magazynu ruszniikarskiego i kupił re- 
wolwer, który zaraz ostro nabił. Prosto ztamtąd 
udał się do lyceum, ażeby ponowić zamach na Le. 
ontjewa. Służący, przeczuwając, Że się zanosi na 
coś złego, wzbraniali mu wstępu, rzucił się więc na 
nich Katkow i przemocą chciał się dostać do gma- 
chu. Przywołano straż, lecz obłąkany odszedłszy 
zupełnie od zmysłów, wszczął walkę z żołnierzami, 
wśród której kilka razy dał z rewolweru ognia i 
ranił jednego ze słażących. Pokonany w końcu i 
związany, odstawiony został napowrót do doma 
obłąkanych. 

* Rabunek w Chocimiu. Nowosti opisują 
wypadek śmiałego napadu, dokonanego niedawno w 
Chocimiu w Bessarabii. W nocy 25. stycznia dom 
jednego z bogatych miejscowych mieszkańców, pa- 
na Szymona Szora, otoczyła banda rabusiów, zło- 
żona z 10 ludzi zbrojnych, którzy wdarli się do 
domu, powiązali wszystkich mieszkańców, powyła- 
mywali zamki i zabrali około sześciu tysięcy rubli 
w gotowiźnie, kosztowności wartujące do ośmiu ty- 
sięcy rabli, i blizko na milion rubli papierów pn- 
blicznych procentowych. Śledztwo prowadzi się na- 
der energicznie i podobno władze natrafily już na 
ślad zuchwałych rabusiów. 

* Kanał między Dniestrom a Sanem. 0- 
becnie starają się o zainteresowanie międzynarodo: 
wych czynników, projektem  przekopania kanału 
między Dniestrem a Sanem, a więc kanałem otwie- 
rającem drogę wodną pomiędzy Odessą a Gdańskiem. 

Projekt taki nie nowy. Myślano o nim podo- 
bno jaa w przeszłym stuleciu i zajmowano się nim 
nawet na kongresie wiedeńskim. Dziś jeszcze nie 
stracił on swej wagi w zasadzie. Lecz trudności, 
które tworzą Dniepr i Wisła, rzeki prawie nie- 
spławne, skoro chodzi o komunikację europejską, 
oraz San i Dniestr, nie rokują chwilowo pomyślne- 
go snkcesu projektowi. 

* Bunt na pokładzie. Siedmiu majtków, na- 
leżących do załogi brygn francazkiego Pron-Fer- 
dinand z Marsylii przywieziono wczoraj do Bor- 
deaux. Ludzie ci, którzy na rozkaz p. Le Mounier, 
konzula fraucuzkiego w Bahii, uwięzieni zostali, 
chcieli wywołać bunt na pełnem morzu i zamordo- 


wać jednego ze swych towarzyszy. Odwieziono ich 


do Marsylii, gdzie będą sądzoni. 


* Prezydent ministrów pojedynkuje się. 
Policji 
dwóch pojedynkach, ale natychmiast wysłany komi- 
sarz przybył na plac boju zapóźno, bo w chwili, 
gdy sekundant chował broń do skrzynki. Człowiek 
ten wymienił nazwisko jednego z nczestńików poje: | 


peszteńskiej doniesiono w tych dniach o 


r.), i 8 tysięcy zabranych egzemplarzy spaliła: 
Pisma nawet reakcyjne zmuszone bywają nieraz 
przedrukowywać. kartki. Książki bardzo często 
pojawiają się z wyciętemi kartkami. W tłąma- 
czonem dziele Mandsleya: „O odpowiedzialności 
w chorobach umysłowych” wycięto pięć kartek, 
chociaż sami wydawcy powypuszczali wszystkie 
drażliwsze ustępy. „Ani ceuzorowie, ani sąd — 
pisze Wpierod, nie mogą zadowolić komitetu, i 
dla tego często otrzymują Hi p. Służa]- 
czy Gotos, bezbarwne Birżewyje Wiedomosti, dok- 
trynujący Sudiebnyj Wiestnik nie zdołały nawet 
zadowolić wymagań rządowych, i każda z tych 
gazet dostała po dwa ostrzeżenia, które nie- 
wiadomo, za co spadły na nie, 

Co do dzienników, to weszło w zwyczaj, 
że komitet poufnie załeca redaktorom u pew- 
nych wypadkach wcale nie pisać. Tak dzienni 


ki i czasopisma otrzymały ostrzeżenie, ażeby 
nie pisały o rozruchach studenckich, o proce- 
sie Dołguszyna. o odbywających Się / areszto- 


waniach. Zabroniono tez pisać o rozruchach u- 
nickich w Królestwie Polskiem, o podróży cara 
za granicę i o powolania do Wojska,“ 

Książki, które były dawniej , pozwolone 
przez cenzurę, obecnie bywają zabraniane. Po 
długich staraniach, zaledwie pozwolono sprze. 
dawać nowe wydanie utworów  Rieszetnikowa, 
Powieść Omulewskiegu: „Krok za krokiem,“ 
której jaż było dwa wydania, została zatrzy- 
maung przez cenzurę i dotąd tam leży. Gorli- 
wość wielu służalcza, bywa nawet śmieszną. 
Prawitielstwiennyj Wiestnik np. nie przyjmuje 
ogłoszeń o sprzedaży dzie! Darwina, ażeby cza: 
sem przez ministerstwo nie został posądzony, 
iż zaleca czytać te kacerskie dzieła. 

Ciekawą jest bardzo sprawa Pietersburg- 

skich Wiedomosti. Zachowanie Się ostrożne. a 
wszakże niepozbawione pewneg” odcienia nie- 
zależności, jakiem odznaczało się to pismo wśród 
służalczości innych, nie podobało się mocno 
hr. Tołstojowi, którego Dziennik Polski bardzo 
mylnie wziął za jedno ze znanym pisarzem br. 
Tołstojem, a który to ostatni nie bierze wca- 
łe udziału w życiu polityczno-rządowem. Otóż 
reakcyjny minister oświaty postanowił wyrzu- 
cić z gazety Korsza, który był jej redaktorem 
prawie przez lat dwadzieścia, Peterab, Wied. 
były własnością akademii nank. Tołstoj nabył 
tę gazetę dla ministerstwa oświaty i wezwał 
Korsza jako jej dzierżawcę, ażeby Wziął ns re- 
daktora albo Salijasa albo Sołowijewa. „Alez 
na miłość Boga — mówił Korsz Tołstojowi, — 
po cóż mam brać odpowiedzialnego karać. di, ? 
Jeżeli co przewinię, możesz pan ukarać. 
przecie na to ostrzeżenia, pan możesz Fateh 
mać gazetę, możesz ją wreszcie zabronić! 
Tołstoj na to z cynizmem odpowiedział mu : 
„Niestety, pan mnie nie dajesz do tego dosta- 
tecznego powodu* (są to własne słowa mini- 
stra). Korsz odstąpił dzierzawę gazety nieja- 
kiemu Bajmakowowi, a sam wyjeżdża za gra- 
nicę. Pietierburgakija Wiedomosti zaś zostały 
organem hr. Tołstoja i umieściły już cyniczny 
artykuł o nnitach chelmskich, 


Ziemie polskie. 
(Mizdrzenie się Moskwy.) 


Zewsząd dochodzą pogłoski, że Moskwa 
przygotowuje się do stanowczego kroku prze- 
ciwko Niemcom. Już samo mizdrzenie Się, jakie 
zaczęła okazywać tu ówdzie Poląkom, na ten 
domysł naprowadzać musi. Z pewnością powo- 
duje się w tem nie przyjaźnem jąkiem usposo- 
bieniem ku nam, ale własnym. interesem.: Po 
prostu chce nas tylko wyzyskać, Ciekawą w 
tym przedmiocie korespondencję z Warszawy 
zamieszcza Gazeta Toruńska. Nie robiąc z niej 
żadnych wywodów i nie przyjmując na siebie 
za nią odpowiedzialności, — przytaczamy 4 
niej najważniejszy ustęp. 

„Od kilku już lat, mniej więcej od trzech, 
taij od czasu nkończenia wojny niemiecko-fran- 
cuzkiej, zaczęła się objawiać w moskiewskich 
sferach urzędowych przemiana co do usposo- 
bienia ich względem Niemców, przemiava dla 
żywiołu germańskiego weale nie korzystna. Za- 
częło się to od tego, że pismom naszym pozwo- 
liła cenzura kłaść na Niemców ile tylko się 


Zapisok (Nr. 5, 1874 | zmieści, aby tym sposobem wzbudzić w ludno- 
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dynku, lecz niechciał w Żaden Sposób zdradzić dru- 
giego. Naciskany nareszcie przez komisarza, machy- 
lił się i szepnął mu do ucha Z miną tajemniczą, 
„Jego Ekscelencja, pan minister prezydent.“ Przed- 
stawiciel porządku publicznego poblad! i odszedł 
zasmucony, a seknudant tymczasem, zadowolony ze 
swego podstępu, dał drapaka, 

* Załoba w Chinach. Jak wiadomo umarł 
niedawno cesarz chiński, wszyscy więc jego podda- 
ni, każdy odpowiednio do swej rangi obowiązani 
są do noszenia po nim Żaioby. Skoro tyłko"pojawi 
się odnośne rozporządzenie gubernatora prowincji, 
wdziewają żałobę nie tylko, sami podwładni mu 
mandaryni, ale także na swych mieszketiach zama- 
lowują ozdoby i czarnem suknem lektyki swoje po- 
krywają. Ludzie pospolici muszą golić głowy i tak- 
że obchodzą pewne dla nich wyłącznie przeznaczone 
ceremonje, Po drugiej odezwie gubernatora zgrom»- 
dzają się mandaryni i miejscowa szlachta w ozna- 
czone dnie w umyślnie przeznaczonej na ten cel 
świątyni i zawodzą skargi z powodu śmierci mo- 
narchy, którego wielu z nich nawet nie widziało. 
Ceremonjał tego obchodu jest następujący: Kiedy 
się już zgromadzili w wnętrzu świątyni, szlachta i 
wszyscy ci, którzy mają prawo brać ndział w cane- 
monii, zajmuje każdy z nich podług swego hierar- 
chicznego stopnia cicho i powoli miejsce na urzę- 
dzonej przed samym obchodem. trybunie. Gdy 
wszyscy zajęli już swe miejsca, wchodzi mistrz 
ceremonii i gdy wreszcie: wszystko W porządku, 
wśród najgłębszej ciszy woła rozkaznjąco : „Klę- 
knijcje! Na ten rozkaz pada nagle stu lub przy- 
najmniej pięćdziesięciu, najwyższych w prowincji 
dygnitarzy tak pod względem stopnia jak władzy, 
na kolana, Potem następuje rozkaz: „Uderzcie 
głowami o ziemię!* a całe towarzystwo wykonywa 
jak najpanktnalniej i ten rozkaz. 

Rozkazy te powtarzają się trzy razy ;, trzy 
razy klękają wszyscy i trzy razy uderzają o ziemię 
głowami. Gdy jednak po raz trzeci uderzywszy o 
ziemią głową, oparoci jeszcze wszyscy kolanami i 
głowami na ziemi, woła mistrz ceremonii: „Zacz- 
nijcie skargi wasze!“ — poczem wszyscy zaczyna- 
jąc wyć i płakać, W minutę potem otrzymują roz- 
kaz „przestać płakać, watać i opuścić awe miajsca*, 
co każdy z obecnych z najwyraźniejszem czyni za- 
dowolnieniem, Na tem się kończy „ceremouja trzech 
ukłonów i dziewięciu uderzeń.“ Najpiękniejazą jęd- 


'|nak rzeczą w całej tej historji jest to, że nikt nie 


| potrzebuje być smutnym, póki z Pekinu nie padej- 


dzie wiadomość o śmierci cesarza w drodze urzę- 
dowej. -Zwykle już na dłago przed nadejściem 
depeszy gubernatora, przymosi parowiec wieść o 
śmierci cesarza państwa niebieskiego, jednakża do- 
piero po odezwie gubernatora nagle opada cały na- 
ród żałoba. 
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ści polskiej wstręt. jak największy ku żywioło- 
wi niemieckiemu, a raczej Ble I ALE 
ile wynieśż go de najwyższej poLęgi, boc wstręt 
ten Rysz tylko że wskutek prześlado- 
wań moskiewskich po powstaniu Z r. 1863 i 
wskutek wybuchłej ztąd między Polakami nie- 
nawiści ku Moskalom zacierać się począł ów 
wstręt ku Niemcom. Z licznych artykużów pism 
tutejszych, przedewszystkiem Gazety Warszaw- 
skiej, mogliście byli poznać, jaką dano prasie 
swobodę w artykułach o Niemcach. A jeśli od- 
nośne artykuły redakcyjne znajdowały pobłażli- 
wość niemał nieograniczoną, to korespondencje 
zagraniczne, za jakie cenzura uważa naturalnie 
korespondencje i z ziem polskich pod rządem 
pruskim, były poprostu pożądane. Mieliśmy też 
takie korespondencje nietylko w większych 
dziennikach politycznych lecz 1 w pismach tre- 
ści niepolitycznej, jak u. p, W Niwie, a nawet 
w prasie prowincjonalnej, jak n. p. Tygodniu 
piotrkowskim. 

Zdaję się, że dozwolemie takiego wpływu 
na czytającą publiczność naszą było przygoto- 
waniem do tego, aby odjąć cechę rażącą kro: 
kowi nader ważnemu i znamionującemu najle- 
piej usposobienie; moskiewskich sfer rządowych 
względem Niemtów. Mówię tu o niebywałych 
ruchach wojskowych, których świadkiem jest 
obecnie ludność Królestwa Kongresowego. Spro- 
wadzono z cesarstwa do nas tak wielką liczbę 
wojska, jakiej tu nigdy nie mieliśmy, a wojsko 
to stale w Królestwie ma konsystować. Ponie- 
waż krok taki z powodu całkowitego spokoju 
w kraju naszym nie mógł być uważany za skie- 
rowany przeciw nam, przeto odrazu ujrzała w 
nim ludność nic więcej, nad zbliżenie siły zbroj- 
nej do granie niemieckich na przypadek zawi- 
kłań przewidywanych. Dość powszechnie nawet 
istnieje pomiędzy ludnością, mianowicie nieo 
świeconą, to mniemanie, że wojna już zależy 
tylko od pierwszego strzału, w czem Samo żoł- 
dactwo sprowadzone do nas utwierdza wieśnia- 
ków, głosząc, że idą na Niemca. 

Obok tego kroku przygotowawczego czy 
też podyktowanego może tylko ostrożnością 
starania około pozyskania sobie sympatyj pol- 
skich, za pomocą prasy, idą swoją drogą. Gaze- 
ta Polska pierwszym artykułem pod nową re- 
dakcją p. Leo, który to artykuł przed drukiem 
był czytany nietylko przez jenerał gubernatora 
warszawskiego Kotzebuego, lecz i w samym 
Petersburgu, a który nie wyrzekając się by- 
najmniej tradycyj narodowych i dalszego roz- 
woju narodowego, wykazywał przecież konie- 
czność ścisłego zbliżenia się do Moskwy, — 
artykułem tym, mówię, Gazeta Polska zjednała 
sobie od razu takie U GDE > że posiada, nie- 
mal możnaby powiedzieć, carte blanche na wszy 
stko, co napisze. Co więcej, podczas gdy da- 
wniej przystęp dzienników polskich z zaboru 
pruskiego, jak Gazety Torunskiej, Dziennika Po- 
znańskiego i innych, do redakcyj pism  tutej- 
szych albo wcale był niedozwolony, albo wy- 
jątkowo po dokładnem „oczyszczeniu* przez 
cenzurę przekazywano je pismom naszym, dziś 
Gazeta Polska otrzymuje je pierwsza zaraz po 
nadejścin bez ukrócenia ich treści. E 

I jeszcze więcej wam powiem. Otóż, jeśli 
dobrze jestem poinformówany, & zdaje mi się, 
że mogę zawierzyć źródłu mojemu, — te dzien- 
niki polskie z zaboru pruskiego, które przema- 
wiać będą za pojednaniem Polski z Moskwą, 
mają otrzymać debit pocztowy w królestwie 
Kongresowem. | 
Je sąc wyczerpnąć swój temat, nie mogę 
przemilczeć jednego jeszcze ważnego objawu 
zmiany w usposobieniu sfer rządowych wzglę- 
dem Polaków. Dawniej naczelnicy powiatowi i 
fani podobni urzędnicy z zadaniem sobie praw- 
idaiwego gwałtu /unikaji wszelkiego obcowania 
mwarzyskiego Z obywatelstwem. “Chęć takiego 
obcowania zawsze była, ale. obawa o utratę po- 
gady, lub co najmniej o ściągnięcie ra siebie 
niełaski przełożeństwa, powstrzymy wała ich ua- 
wet od dania. pozorów bliższej koneksji. Tak 
było do ostatniego czasu. Dziś naczelnicy po- 
wiatu sami z własnego popędu, bez zaprosze- 
nia, jakby za wyższą wskazówką wpraszają się 
"do domów obywatelstwa polskiego, korzystając 
z wszelakiej sposobności, a najwięcej z polo- 
wan. 


Stypendja. 
(Ciąg dalszy.) 

Uczniowie wydziału filozofi- 
cCznego w uniwersytecie lwowskim. 
r 5) Ignacy Tychowicz Z 4. roku, odbył 9, 
omów i egzamin dojrzałości z postępem ce- 
"łującym. Polecony przez grono profesorów na 
pierwszem miejsca. Ojciec jego ubogi rolnik w 
niczem synowi dopomagać nie może. 

6) Ludwik Antoni 2. im. Birkenmajer z 2. 
roku, odbył 5 kolokwiów z postępem cełującym, 
bierze gorliwy udział w obserwacjach meteoro- 
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przed innymi. Matka wdowa po urzędniku nie |na które szanownych członków Towarzystwa za- 
pobiera Żaduej pensji, a utrzymywać musi 3 | praszam. 
nieletnich dzieci, Lwów d. 4. lutego 1875. 

1) Fryderyk Papće z 2. roku odbył egza- Hr. Kazimierz Krastcki m. p. 
min dojrzałości i 5 kolokwiów z postępem ce- Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzajem- 
lującym, pracował nader gorliwie w seminarjum |nej pomocy rękodzielników i przemysłowców mie- 
dla historji. Ojciec emerytowany urzędnik, bez |szczan lwowskich, odbędzie się w niedzielę dnia 14. 
majątku z emerytury 472 złr. utrzymać musi |jutego 1875 o godz, 3. z poładnia w wielkiej sali 
żonę i 5 dzieci, : ,  |ratuszowej, na które dyrekcja szanownych członków 

8) Franciszek Szymusik z 1. roku, który | go jak najliczniejszego zebrania się uprzejmie zapra- 
pobierał dotąd stypendjum 105 złr. z fundacji | sza, Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie ze sta - 
Anny Ostrogskiej. Złożył egzamin dojrzałości Z |ng i obrotu funduszów stowarzyszenia. 2. Wnioski 


jego, ubogi ogrodnik, 


postępem celującym. Matka jego wdowa obar- | wydziału. 


czona 4 dzieci, posiada tylko chatę i 1 morg 
pola: żyje z pracy rąk. 

Uczniowie wydziału filozoficznego w uni- 
wersytecie jagiellońskim : 

9) Michał Matusiak z I. roku, który ukoń- 
czył całe wyższe gimnazjum jako pierwszy w 
klasie uczeń celujący, odbył egzamin dojrza- 
łości z odznaczeniem i jest sierotą bez majątku. 


Osoba, która dnia 9go b, m. przy stoliku 
4tym na wielkiej sali redutowej wygrany fant nie 
odebrała, raczy się po takowy zgłosić w kamienicy 
Nr. 6 nlica Jagiellońska, na Iszem piątrze. 
Lwów ligo lutego 1875. 

P. Dolański Lndwik z Rakowy przysłał do 
Administracji Graz. Nartdowej na zakupno obrazu 
Matejki „Unia Lubelska* 25 zł. Na fundusz sty- 


10) Ignacy Kranc, z I. roku. Odbył egza- pendyjny imienia Goszczyńskiego 25 zł. 


min dojrzałości z postępem ceiującym. Ojciec 
utrzymywać musi 4 nie- 
zaopatrzonych dzieci. 

Uezniowie akademii technicz. we Lwowie: 

11) Bronisław Bauer z V. roku, przedsta- 
wił z ubieg. r. szk, 3 świad. z postępem celu- 
jącym i zadowalniającym. Z pomiędzy uczniów 
poświęcającyh się nauce architektury polecony 
na pierwszem miejscu przez grono profesorów. 
Ojciec jego pocztmistrz, prócz zwykłego gospo- 
darstwa włościańskiego, nie posiada Żadnego 
majątku, z 7 dzieci utrzymywać musi czworo w 
szkołach publicznych. 

12) Jan Emilian 2. im. Blauth z 2. roku, 
który w roku ubiegłym odbył egzamina z 6. 
przedmiotów, z tych pięć z postępem celują 
cym, jeden z postępem zadowalniającym. Zale- 
cony przez grono profesorów nader chlubnie na 
pierwszem miejscu jako uczeń celujący przed 
innymi pilnością i zdolnościami. Ojciec jego u- 
rzędnik bez majątku, utrzymywać musi z placy 


Wiadomości policyjne. Jędrzej Kra- 
sncki, Bletni syn wyrobnika, Jana Krasnckiego, 
czerpiąc dnia 11. bm. około godziny 5 po połn- 
dniu wodę ze stndni w podwórzu pod ł. 63 przy 
nlicy Piekarskiej wpadł do studni i ntonął. Wydo- 
hyto nieszczęśliwego po ehwili ze sndni, lecz wszel- 
kie  nsiłowania lekarza, ażeby przyprowadzić 
go do życia, zostały bez skutku. Zwłoki dziecię- 
cia odniesiono do szpitalu. — Aresztowaao d, 11. 
bm. po południn Pawła Kroczaka, włościanina z 
Grzędy, który judąc szybko i nieostrożnie ulicą 
Sykstuską, dyszlem powalił przechodzącą kobietę 
na ziemię. Kobieta, która padła pod konie, przy- 
padkowo nie odniosła Bszkodzenia. — Onegdaj wie- 
czór, przychwycił szynkarz Szymon Post pod 1. 20 
przy ulicy Sykstuskiej w swojej piwnicy poszaki- 
wanego od dawna złodzieja, który wyłącznie zaj- 
mowal się kradzieżą mousiężnych pip z beczek od 
piwa. Szynkarz zaskoczył złodzieja właśnie w chwi- 
li, gdy tenże odkręcał mosiężną pipę od beczki. 
Jest nim karany już często za kradziż izraelita 


swej chorowitą żonę i 7 dzieci. (C. 4. n.) = 


Wolf Korman. Zgnbiono zeszłego wtorku na 
baln maskowym knpony od obligacji indemnizacyj- 
nych galicyjskich 100 reńskowych, płatne dnia 1. 
maja i dnia 1. listopada r, z. Nnmera knponów 
są: 26.616, 26.617, 27,080 27,081. 
Wydawany przez dyrekcję teatru Kurjer Stowarzyszenie c. k. pocztmistrzów, ekspe- 
odpiera w ostatnim numerze zarzuty, czynione jej | djentów i ekspedytorów dla Galicji, Bnkowiny i 
w Tygodniu z powodu niedołężnego kierownictwa- | Wielk. księstwa Krakowskiego. Wykaz kasowy od 
W obronie tej przytoczone są sztnki , które przed-| 11. stycznia do 11. lntego b. r, 
stawiono pod dyrekcją pana Ładnowskiego. Aby się Przychód: a) Ze złożeniem rachunku na dniu 
przekonać, czy zarzuty Tygodmia były słuszne, przy-|10. stycznia b. r. pozostało w kasie gotówką 68 
taczamy spis, a dla lepszego przeglądn dzielimy go |złr. 24 ct. b) Od 11, stycznia do 11. lutego wpły- 
na trzy kategorie: nęło od pojedynczych członków Stowarzyszenia ja- 
Farsy i operetki: Młyn djabelski, Studnia | ko zwrot zaliczek i procentów, toż samo wkładki 
artezyjska, Piękna Helena, Życie Paryzkie. Sino- | na nadziały 932 złr. 95 ct. Razem 996zł. 19 ct. 
brody, Skalmierzanki. Stary Piechnr. Łobzowianie. Rozchód: W tym samym czasie wydano nowe 
Załoga okrętu. Dwaj złodzieje. Majstrowa z Cho- | zaliczki, wypłacono występującym członkom ich zło- 
rążczyzny. Niema żyda w karczmie. Angot. Gerol-|żone udziały, jako też na koszta administracji 
stein. Sztnka przypodobania się. Folwark Primerose. |251 złr. 34 ct. Pozostało w kasie gotówką 744 
Zagroda Sobkows. O chlebie i wodzie. Zbudziło się |złr. 85 ct. 
w niej serce. Zaleszczyki dnia 10. lutego 1875. 
Spektaklowe komedje: Szlachectwo dn- Kompert, de Schiller, 
sz. Emaucypowane. Notarjusz. Grochowy wieniec. rachmietrz. wiceprezes i kasjer. 
alifax. lo-aktowe komedje: Cicha woda. W fundacji stype inej ksan- 
Miłe złego początki. Klucz Metelli. Jeden z nas się|grs Egierskiego. którcj EASE e pan 
ożeni. Gramatyka. Kawaler marcowy. w braku imienników i krewnych ś. p. fundatora 
„Tragedje i dramata: Ryszard III, Otello, | dla synów prywatnych ofcjalistów dworskich, pozo- 
Zbójcy. Książe niezłomny. Hrabina Somerive. Pan |gtawił Wydział krajowy stypendjam na 238 złr. w. a. 
Alfons, A - f na rok szkolny bieżący uczniowi Wydziaiu filozofi- 
Cały repertoar jak Bię pokazuje xe Bprawo=|cznego w Krakowie Juljanowi Marjanowi dw. im. 
zdania dyrekcji, jest przeładowany farsami. Przez | Bączyńskiemu, który był dotąd w posiadanin tego 
cały czas dyrekcji p. Ładuowskiego przedstawiono |gtypendjum; zaś drugie stypendjam na 230 złr. w. a. 
tylko starą komedję Dumasa (ojca) Halifax, która| otrzymał od drogiego półrocza b. r. szkolnego uczeń 
nawet ide aasługuje na te nazwę. Z dramatów |Tnstytutu technicznego w Krakowie Bolesław Michał 
przedstawiono tylko Księcia niezłomnego. Koncept |qw, jm. Straka, który z ubiegłego roku szkolnego 
przedstawienia tej sztuki mógł tylko powstać w bez- przedłożył trzy świadectwa z postępem dobrym 
myślnych głowach, bo nawet sceny hiszpańskie jej | Ojciec jego, ekonom na małym folwarku bez ma- 
nie przedstawiają. Myślałby ktoś, że za to te dwa|jatku, utrzymuje rodzinę tylko ze szcznpłej swej 
przedstawienia wypadły znakomicie pod względem | pracy. P a rag 
wykonania — gdzieżtam — nikt w nich roli nie 
umiał. 


Kronika miejscowa ( zamiejscowa. 
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Na fundusz zakupna obrazu Matejki 
„Unia Lubelska“ złożyli prócz wykazanych jaż w 
Gaz. Narod. 6811 zł. 45 c., przez delegata pana 
Jaworowskiego we Lwowie: pp. W. Kłosowski, H. 
Camil, p. Sokołowska po 5 zł., dr, W. Wolski 3 
zi, br. R. Gostkowski, Krobicki, Weimes, dr. Wra- 
sa] betz, J. Ross, K. Puzdrowski, S. Karpuszko, P. Z. 
i C € a szczególniej WIM. Hebenstreit po 2 zł; W. Z. Eliasiewicz, Wahn, 
stolicy mad Spreją. Dopiero we Lwowie, jak to | Stenzel, Hnpert, Anc, W. Poźniak, Naglicki, Listo- 
mówią, trafiła kosa na kamień i ani rusz zwycię: | waki, Hanf, K, Smolka, dr. Litwinowicz, S. Jodło- 
żyć a nawet już drngiego z kolei wieczora, doznał irak, B. Dąbkowski 3, Krzyżanowski (1 rata) w 
jeden z nich raz poraz klęski a to od tutejszego | Godowski, G. K. H. Poten (1 rata) po 1 zł.; Cho- 
kominiarczyka, W. Niepokaźny na pozór chłopczy- | miak 1-20 zł; Tnczyński, Poradowski Borodajkie- 
na rzucił już kilka razy na ziemię, prawdziwie, wicz, R.-Toczyski po 50 c, razem. przez p. Ja- 
jak atleta wyglądającego lwa francuskiego. Nale- | worowskiego 57 zł. 20 c. — Przez delegata ana 
żałoby więc, ażeby pan Francuz zapłacił zakła lo- Mochnackiego w Tarnopolu pp. T. Serato wa 
wą sumkę, jako zasłużoną karę za prawdopodobnie |Tgn. Kopczyński, W. Ciepielowski, L, Kożmiński. 
wierutną tylko blagę. Mochnacki po 5 zł; F, Merl i K. Żywicki po 2 zł, 

Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa | Głowacki, Wszelaczyński; Sobolewski, Ladnek, 
galicyjskiej kasy oszczędności odbędzie się stoso-| Aszkenazy, Samolewicz, Łaszowski Eug. i nieczy- 
wnie do statutów dnia 18. lutego rb. w czwartek |telny po 1 zł., razem z Tarnopola 37 zł, Dyrekcja 
teatru jednę trzecią czystego dochodu z przedsta- 


Od kilku, czy od kilkunastu dni, jak to na- 
wet m Graz. Narodowej wie publiczność, występują 
w cyrku Dersina zapaśnicy, Francuzi i o zakład 
singnidenowy wyzywają do zapasów ze sobą. Po 
wszystkich stolicach Europy mieli oni zbierać po- 
dobno same tylko zwycięstwa, 


15 złr., 
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we dr. K, Góhlinga; Antagonizm jadu żmijowego i 
paet wścieklizny ; Zapiski gospodarskie; Kronika i Szła- 
| 27-— | chcie nowej daty z ryciną. Do tege numeru dołą- 
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logicznych. Polecony przez grono profesorów |o godzinie 10. przed południem w sali posiedzeń, | wychodzącego we Lwowie pod redakcją Czesława 
|Pieniążka, zalecający się dobrą dążnością i użyte- 


czną treścią, Następne artyknły pomieszczono w tymi 
nnmerze: Jak się chronić przed lichwą? Wspo- 
mnienia narodowe Bitwa pod Byczynź w r. 1588: 
Rady gospodarskie; "Z Fraszek | Alojzego Żółkow- 
skiego; Przysłowia przez K. Władysława Wójci- 
ckiego; Wiadomości ze świata (przeglad polityczny); 
Ceny zboża i Różne wypadki.  Prenumeratorowie 
całoroczni ua Pszczółkę i Wieniec otrzymają na 
Wielkanoc obraz św. Jana z Dukli, a w jesieni 
portret króla Jana Kazimierza, 

„Najpilniejsze ekonomiczne potrzeby kraju“ 
przez Jeleńskiego. Pod tym tytułem opuściła prasę 
użyteczna brosznra w Warszawie 1874 r. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Z Gródka dnia 6. lutego. (Sprawozdanie ze 
zgromadzenia oddziału rndeńsko-gródeckiego Towa- 
rzystwa gospodarczego. ) (Dokończenie. ) 

Rada oddziałn podała o subweneję do nabycia 
nżytecznych narzędzi rolniczych, wzywa się więc 
członków do objawienia zdania Radzie, jakie narzę- 
dzia uznają za najnżyteczniejsze. 

Następnie wybrało zgromadzenia komisję 
sprawdzenia rachnnków, 

Kasjer oddziałn, p. 
stann kasy, zwracając uwagę na zamknięcie rachnn- 
ków z r. 1874,które autografowane rożesłano wszyst- 
kim członkom. A-w imienin komisji do zmiany sta- 
tutu proponuje, by utworzony został fundnsz rezer- 
wowy z 20 pret, dodatku do różnych wkładek przez 
lat 10, z czego uróstby fnndnsz do pokrycia wkła- 


dek do komitetn, a tym sposebem oddziałom uro- | MA być wybierany przez tych 
Myśl tę do| ców, którzy wybierają deputowanych. Popraw- 


slyby fundusze do szerszego dzialania. 
przeprowadzenia porucza mowca także wybrać się 
mającym delegatom dv przeprowadzenia na zjeździe 
Rady ogólnej. 

Hr. Krukowiecki 
wnioski: by w oddziałach więcej niż 30 pret. naj 
cele własne z rocznych wkładek zostawało, a za- 
tem, by mniej niż 70 pret. do komitetu odsyłano ; 
i— hy fundusz rezerwowy tworzyć poczęto dopiero 
w przyszłym roku. 

Na wniosek p. prezesa, zgromadzenie nchwala 
nie wiązać delegatów żadną uchwałą, 
nabytego przekonania mogli głosować. 


> "CEE TO A 3 R 
Dałem wierny obraz zgromadzenia , które jak 
z płatka winęło się pięknie, przejęte jedną myslę 
obywatelską pożytka dla ojczyzny. W tych zgro- 
madzeniach koncentruje się życie naszego kąta , a 
bywa ich ze trzy do rokn. Z tąd wyjeżdża się z 
nauką, rozbndzonem nezuciem i myślą, a w zaciszu 
domowem jeszcze znajdzie się treść do rozmowy i 
zastanowienia, Cześć przewódzcom prowadzącym 
nas na drogę prawdziwego Życia i obowiązków oby- 
walelskich. Boże daj, by ich wszyscy zrozumieli. 


C: k. uprz, gal. akcyjny Bank hipote- 
czny. W Sobotę dnia 27. lniego b. r. o godzinie 
10. przed południem odbędzie się w gmachn gali- 
cyjskiego Banku hipotecznego siódme publiczne 1080- 
wanie listów hipotecznych, w obecności e. k, komi- 
sarga rządowego, c. k. notarjnsza, rady nadzorczej 
1 dyrekcji zakładu. 

Lwów 11. Intego 1875 

Dyrekcja. 


Ostatnie wiadomości. 


Germania ogłasza zbiorowe oświadczenie 
23 biskupów niemieckich o okólnikowej depe- 


do|szy ks. Bismarka w sprawie przyszłego wybo- 


ru papieża. Biskupi nazywają tę depeszę za- 


Śmiałowski zdaje sprawę ze | machem na wolność i niezawisłość przy wybo- 


rze głowy katolickiego kościoła, protestują 
przeciw niej, i zastrzegają tylko powadze ko- 
ścioła decyzję, co do ważności wyboru. 
Francuzkie Zgromadzenie narodowe przy- 
jęło d. 12. tm. 322 głosami przeciw 310 po- 
prauwkę Daprata z lewicy, według której senat 
samych wybor- 


ka ta popierana przez lewicę a odrzucona przez 
prawe centrum nzyskała dlatego większośż, że 
30 bonapartystów głosowało za nią a 50 legi- 


stawia w tej mierze dwa|tymistów wstrzymało się od głosowania. Pre- 


zydent komisji konstytucyjnej zażądał odrocze- 
nia obrad dla powzięcia nowych uchwał. 
Mówią, że prawe centrum odrzuci teraz 
całą ustawę o senacie. Lewica dla zgody skłon- 
ną jest do koncesyj. 
Z Rzymu donoszą pod d. 12. t. m., że mi- 


by wedłng | nister sprawiodliwości wystosował pismo do je- 


neralnego prokuratora sądu apelacyjnego w 


Rada oddziału me do rozdania trzy premia, za| Rzymie w sprawie księży, którzy z kazalnicy 
wzorowa prowadzenie pasiek, wzywa więc o zgła- lub w inny sposób naruszają ustawy. Minister 


szanie się kompetentów. 

Dalej przedkłada p. przewodniczący następu- 
jące uchwały Rady oddziałn do zatwierdzenia: 

1. Podziękowanie wyrazić dla p. Dawida Abra- 
hamowicza, który pomógł do nabycia dla oddziałn 
owiec mołdawskich. 


przypomina, że nienaruszalność papieża i jego 
uznane prawo ogłaszania po kościołach obwie- 
szczeń urzędowo-duchownych, nie wyklnczają 
jeszcze odpowiedzialności tych osób, które takie 
obwieszczenia, jeżeli one naruszają ustawy 
państwa, za pomocą prasy reprodukują. Mini- 


2, Przyczynienie się małym datkiem ze strony ster wzywa organa bezpieczeństwa do czuwa- 


oddziałn do zakupna okrazn „Unii Matejki*. 
3. Jakkolwiek obraz piękny, ale nierównie pię- 


nia nad mowami duchownych, i podawania do 
wiadomości wykroczeń. 


knym pomnikiem jest k op iec Uni i, bo to otwarta |. = uw, |» o 


księga przystępna dla każdego, nawet dla tych bie- 
daków, którzy wstępu do sali, gdzie obraz nmie- 
szczą, mieć nie będą, a kopiec zachęcać ich będzie 
do jedności i hraterstwa, dlatego Rada przezna- 
czyła na ten cel 20 złr. i prosi o zatwierdzenie. 

4, O upoważnienie do zakupienia kilku egzem- 
plarzów Sobótki na cześć Goszczyńskiego wydać 
się mającej, Jeden egzemplarz umieszczony będzie 
w bibliotece oddziału, a inne rozlosowane, 

5. Tożsamo o zakupienie kilku medali na 
cześć poległych chłopów podlaskich za wiarę i oj- 
czyznę wybić się mających, jeden umieszczony bę- 
dzie w bibliotece oddziału, inne nżyte według nzna- 
nia Rady. 

Wszystkie te wnioski zostały jednogłośnie przy- 
jęte', a zarządzona natychmiast między członkami 
składka na kopiec Unii przyniosła wraz z datkiem 
oddziału 60 złr, 20 ct. a. w. 

Z porządku dziennego nastąpiły wnioski człon- 
ków. 

Najpierw wywiązała się dyskusja nad pytaniem 
o ile w naszych stronach,- może być torf jake na- 
wóz używany. Z przebiegu rozpraw okazało się. że 
tego pognoju używali p. Matczyński, ks. Dolnieki 
i hr. Krukowiecki, z czego wypływa wniosek, że i 
dla naszych stron torf jest bogactwem i należy go 
używać do pognojn, lecz trzeba przesypywać wa- 
pnem dla odkwaszenia i mięszać można z zwyczaj- 


nym nawozem. Na morgę wywożono 300 do 400 | Kolei Kar. Lud. 235,— 


fur. 
Drugie rzucene pytanie czy można mokre tor- 
fiaste łąki osuszać faszynami, i o ile to w naszych 


stronach praktykowano, odłożyło zebranie do przy- Ostbahn 


szłego zebrania. 

Trzecie pytanie było z jakim skntkiem do kor- 
czowania lasów w naszych stronach nżywano dyna- 
mitn? P. Gering rozwiązał oświadczając, iż używał 
tego środka i okazał się zupełnie dobrym, tylko 
przy pniach twardego drzewa i niezepsutych. W ta- 
kim razie wydobycie jednego pnia kosztuje 20 ct 

Następnie rozbierano pytanie: Czy zajmuje 8 
kto zbieraniem popioła do posypywania roli i 
jakiej cenie korzec ? 

P. Śmiałowski używa popiołu pod len, na łąki 
do nawozn, tożsamo hr. Krnkowiecki, ks. Dolnicki 
do wytępienia pcheł ziemnych na lnie, przypuszcza, 
że tosamo dałoby się zastesować do rzepakn. 
Machan pod pszenicę. Cena była rogmaita, bo nawet 
otrzymywano daremnie, a płacili; niektórzy od 45 
do 60 ct. a. w. zależało to od wielu okoliczności, 
Także nżywano popiołu do wytępienia mchu na łą- 
kach, ale tylko na niezbyt mokrych, bo na takich 
jest bez korzyści. 

Z porządku rzeczyę miano przystąpić do wy- 
boru 4 delegatów na zebranie rady ogólnej Towa- 
rzystwa , więc dla poroznmienia się p. przewodni- 
czący zawiesił posiedzenie i zaprosił do przyległego 
pokoja na skromny posiłek. Po krótkiej przerwie 
nastąpiło głosowanie kartkami, a z jednogłośnego 
wyborn wyszłi na delegatów pp. hr. Stanisław Biel. 


laki, Stanisław Brykczyński, Józef Gizowski i Bo- 


lesław Śmiałowski, na zastępców zaś pp. Seweryn 
Augustynowicz i Albin Rayski. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 12. lutego. Dalszy ciąg prze- 
słuchania rzeczoznawcy Hellwaga. O wyborze 
trasy niekorzystnie się wyraża. Przy koncesjo- 
nowaniu kolei powinien być przedłożony całko- 
wity projekt. Nie zna om wypadków, gdzieby 
przedsiębiorcy budowy większe dawano zalicz- 
kl. Przy konfrontacji obu rzeczoznawców, Fil- 
lunger obstaje przy swoich zeznaniach w kwe- 
stjach, w których Hellwag częściowo sprzecz- 
nie zeznawał. Po odczytaniu kilku dokumentów 
prokurator oświadcza, iż punkt oskarzenia co 
do złożenia odkupu za materjał ruchu i punkt 
co do pożyczki Richterowskiej cofa, inne zaś 
punkta modyfikuje w skutek rezultatów prze- 
prowadzonej rozprawy ostatecznej. We wtorek 
rozpoczynają się mowy oskarzyciela i obrońcy. 
ii MM Gw" "0 000, 0. mo 000 m mo. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Berlin, Łł.iut. Rusa. Banknoten 283.80, Credit. Act. 
399 50 Lombarden 237.50 Galizier 107.25 Staats- 
bahn 527.— Rumśnier 35.— _ Oesterr. - Bankno- 
ten 182,90  Usposobienie:—, 
Wiedeń 12. lutego 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 219.—. Angls-a08tr. 134.60 
Unionsbank 102.40. Yursiavbank = — 
Kolej potndn. 133.25 

Franko- austr., —.—. Bazbank 17 — 
Losyz r 1860 111.—, Oblig, indem. —.— 
Staatsbahn -——, Wied. Tramw. —— 
—— Napolesndor 8901% 


Rubel papier. — Usposab. spokojne. 
Wiedeń 12. lutego 1375 
godzina 2. minut 30, po południe. 


Akcje fran.-aub. 49.50. Węgier, kreć. 205.75 
Anglo - austr. 135.—. Unicusbank 102 75 
a| Kolej Kar- Lud. 235.—. Norubabn. 195 50 
ję Kolej poindnio. 134.—. Kolej AIfG4. 127 — 
i Kolej Eiżbiey 18550. Kolej Lw.-czer 142 50 
PO | Weg. Nordotstb. 115,—. Vereinz-Bank 37 — 
Wiener- Bauges. 35—, Weg. Ostbahu. 5370 
» | Gal. indemniz. 83.50. Losyz r. 1654 140 25 
Franco-H.-Bank 5950. Verkehrebank 91.— 
Pan Losy tureckie 54 60. Baubank-Act 16.50 
Kolej państwow. 290.50. Baukyerein 114.50 
Wied. Bamver. 30 75. Losy węgier. 83.50 

Usposobienie silne. 

Pociągi kolejowe: 
Odchodzą : 

do Krakowa o 5. godz. 5, m. rano, 5. godz. m. 6 
wieczór 1 11. godz. 28. m. w nocy. — Do Czer- 


niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11. godz, 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w połu. dnie. Do Pod- 
wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w połud., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano.—— Do Stryja codzien- 


nie o 7. godz. 282, m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdieie o E godz. 40 m. po 
południu, 

Przychodzą : 


Jeszcze jeden wniosek wielkiej doniosłości pod- | 2% Główny dworzec: z Krakowa o5. godz, 57, m. 
nosi p. przewodniczący. Zważywszy, że włościanie | SRO. 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. m. 


mało zwracają troskliwości na wychowanie dzieci, 


rano.—-Z Czerniowiec: o 10. gol". 13. m. w nocy, 


że skntkiem tego jest ogromna śmiertelność dzieci |4* $Odz. w nocy i 8. godz. 5. w po paładniw. — 


wiejskich, Że więcej troszczą się o zwierzęta do- 
mowe niż o własne potomstwo; należałoby temn za- 
pobiedz, przez premjowanie troskliwości rodziciel- 
skiej, a to w ten sposób, by ndzielano pochwały i 
nagrody tym rodzicom, którzy wszystkie dzieci wy- 
chowają. 

W dyskusji nad tym przedmiotem zabierają 
głos pp. Matczyński, hr. Krakowiecki i Zbrożek, po 
czem jako bliższe określenie wnioskn przyjęło ze- 


branie, by tylko ci mieli prawo do ubiegania się 0 | szewcem Grzegorzem Sznmiłlo 


Z Podwołoczysk i Brodów: o 4. g. 18 m. raps, 
4 godz. 3, m. po poładnia i 10, godz. 5%. m. w 
Bucy. — Ze Stryja: codziennie o 7. godz.32, m 
wieczór; prócz tego w poniedziałek, środę i piątek 
o 8. gedz. 5. m. rano, 


Nadesłane). 
W cyrku p. J. Derssina. 


Dziś przedostatnie pasowanie się z tntejszym 
i mnrarzem Wilhel- 


nagrodę, których najmłodsze dziecię nkończyło jnżź| mem Griinner, którzy tn już pasowali się w cyrku 
rok lOty życia; a powtóre by nasz oddział wyzna- | Hiittemanna, z p. Rigalem, slawnym w całym świe- 


czył na tem cel. trzy premja po 20 złr. a. w. 


Następuje wybór pięcia nowych członków, licy- | dą powołani 


tacja narzędzi rolniczych i lesowanie. 


Losów było 37 więc prawie tyle, co zebranych niec nastąpi prodnkcja Box, 
i każdy wygrywał. Fanty wszystkie były większej | Rigal i Daublier. 
Nieobdarzony zresztą nikt z zgromadze- | atjetów. 


wartości. 


cie. Nagroda dla zwycięzcy 100 zł. Sędziowie bę- 
z grona pnbliczności, którym przed 
rozpoczęciem walki 100 zł. doręczone będą. Na ko- 
którą wykonają pp. 


Jntro ostatnie przedstawienie 


nia nie wyszedł, bo oprócz fantów, rozdawał nacz | ROZW ZET 


najszanowniejszy przewodniczący książki i ksią- 
żeczki, bądź treści naukowej , bądź beletrystycznej. 
Miał odpowiedne dla włościan i dla klas wykształ- 
ceńszych, Gdy się posiedzenie rozpoczynało, na 


— Mamy właśnie przed sobą pierwszy nnmer | stole prezesowskim widziałeś cały skład księgarski, | 
ludewego dwutygodniowego pisma p. t. Pszczółka | opróżniony przy końcu zebrania, 


„Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Cennik nasion warzywnych i gospodarskich, 
kwiatów i drzew, krzewów owocowych i 
ozdobnych. zakładu ogrodniczego E. 
Olszewski i spółka, we Lwowie przy 
ulicy Franciszkańskiej 1. 4. 


Z 


Ek SE: mm tm 


Destillateur. Panna, 


2210.000 marków państwowych 


wydawca, własciciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla, 
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